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SŁOWNICTWO POLITYCZNE
a  c z y n y  p o t o c z n e

„Epoka" omawiając mord piotr
kowski. km czy  swe wywody nastę
pującą uwagą:

„Trzeba zmienić słownictwo politycz
ne wodzów i redaktorów, to przekształ
ci się też postępowanie szeregowców £ 
sympatyków partyjnych. W przeciwnym 
razie jedynego ratunku wyczekiwać na
leży od rządu, który zapewnił, że nie 
dopuści, abyśmy znaleźli się w środko
wej Afryce i zobowiązania swego do

trzyma".

Jesteśm y zdania, źe niezależnie od 
takiego czy innego słownictwa poli
tycznego Rząd ma obowiązek dbać o 
to, by Polska nie znalazła się w  sicd- 
kowej Afryce.

Nie sądzimy wszakże, by cała wi
na tkw iła w słownictwie politycz- 
nem. Niewątpi.wie dcv. i ictwo pold- 
tyczne „Rzeczypospolitej" z r, 1922 
było dość „wykwintne" co do formy, 
a  jeżeH treść artykułów  tego dzien
nika „natchnęła" Niewiadomskiego 
do zbrodni, to przyczyny szukać na
leży w tak  zwanej atmosferze owego 
czasu, urobionej, oczywiście, częścio
wo przez prasę. W grudniu 1922 r. 
endecja „ratow ała" Polskę przed 
mniejszościami narodowe mi, wybór 
Narutowicza na prezydenta po trak to 
wano jako „hańbę" narodową i oto 
znalazła się jednostka, k tó ra  zdecy
dowała się zmyć tę „hańbę" naw et 
kosztem  własnego życia, A przecież 
właśnie endecję nazwał przed wojną 
Stanisław Brzozowski stronnictwem  
„hańby narodowej", bo czasu niewoli 
endecy nie ratow ali Polski od na
jeźdźców, tylko w Polsce Niepodle
głej, w której Polacy stanowią znacz
ną większość i są panami w domu 
własnym, dostrzegli niebezpieczeń
stwo mniejszości narodowych. Zban
krutow ana ideologja endecka, pod
szywająca się pod szczytne, lecz fał
szywie pojęte i demagogicznie wyzy
skiwane hasła narodowe — zrodziła 
wypadki grudniowe 1922 r. i zbrod
niczy czyn Niewiadomskiego-

Analogicznie przedstaw ia się zbro
dnia Kajdzińs kiego. JeżeE BBS. 
„wskrzesza ideologję Frakcji Rewo
lucyjnej, na k tórą pisze się dziś na
w et Sadzewicz, to szerzy takie same 
sp- koszenie w  umysłach, co endecy, 
„ratujący Polskę przed mniejszo
ściami. Po „rozłam ie” słychać było 
— na szczęście bardzo nieliczne i o- 
samotnione głosy — że skoro odro
dziła się „Frakcja Rewolucyjna", to 
zapewne po to, by zrobić w  Polsce 
rewolucję społeczną. Typy w rodzaju 
Kajdzińskiego „rozumują", że skoro 
„Frakcja" powstała z „rozłamu" w 
PPS., to właśnie PPS. jest tym wro
giem, przeciw którem u należy stoso
wać m etody walki byłej Frakcji R e
wolucyjnej, czyli, że PPS. należy 
traktow ać jak policję i żandarmerję 
carską.

Już samo wyzyskiwanie przez B- 
B. S. nazwy bohaterskiej Frakcji R e
wolucyjnej PPS, do swych celów par
tyjnych jest czynem wysoce nieucz
ciwym i dla ruchu robotniczego szko
dliwym. Ale do tego dochodzi rzecz 
druga i ważniejsza. B. B. S. nie jest 
żadną partją socjalistyczną, a musi za 
taką uchodzić, by nie stracić tych, co 
jeszcze trzym ają się tego dziwotwo- 
ru  politycznego. Póki jeszcze trw a 
okres „organizacyjny", póki trw a 
zbieranie odpadków i odprysków 
ludzkich, z których ma być zmonto
w ana nowa „partja" i nowe związki 
zawodowe, można tumanić opinję 
różną blagą.

Ale na dłuższą metę ten  stan  rze
czy utrzym ać się nie da- BBS. bę
dzie zmuszone ujawnić swe praw 
dziwe oblicze rozbijacza ruchu soc
jalistycznego i zawodowego. Na miej
sce „partji socjalistycznej" trzeba bę
dzie wymyślić jakieś nowe wydanie 
N. P. R. z 1905 r., jakąś odmianę „na
rodowych socjalistów" w rodzaju h it
lerowców niemieckich. 
t BBS. z lękiem oczekuję zbliżenia 

»ię tej  ̂ chwili i stąd jej „zdenerwo
wanie", wyładowujące się w  razach 
pałkarskich na przeciwnikach poli
tycznych, w  groźbach terrorystycz-

LITWA USIŁUJE PODJĄĆ INICJATYWĘ 
W  SPR A W IE SOWIECKIEGO PROJEKTU

Kowno, 5 stycznia. (PAT). Litewska 
agencja telegraficzna ogłasza dziś ko
munikat, w którym ponownie stwierdza, 
że rząd litewski postanowił przyłączyć 
się do zaproponowanego Polsce przez 
Z. S. R. R. protokółu w sprawie paktu 
Kellogga, na podstawie art. 4 protokó

łu, zawierającego postanowienie, że do 
protokółu przyłączyć się mogą i inne 
rządy. Poza te m rząd litewski, według 
doniesienia Elty, zaproponował wczoraj 
rządom łotewskiemu i estońskiemu o- 
mówieaie sprawy ich przyłączenia do 
protokółu.

POW ROT POS. RUMUŃSKIEGO DO W A R SZ A W Y
Wiedeń, 5 stycznia. (PAT), Wiedeń

skie biuro korespondencyjne donosi z 
Bukaresztu: Poseł rumuński w Warsza
wie p. Davila wraca dziś do Warszawy,

odbywszy konferencję z rządem rumuń
skim, celem ustalenia stanowiska Ru
mun# wobec propozycji rosyjskiej.

RUMUNJA NIE OTRZYMAŁA OD SOWIETÓW ŻADNEJ
PROPOZYCJI

Bukareszt, 5 stycznia. (PAT). Agencja | Rosji ani pośrednio, ani bezpośrednio, 
Rad»r upoważniona została do oświad- żadnej propozycji, 
czenia, iż Rumunja nie otrzymała od |

TRUDNOŚĆ UTWORZENIA RZĄDU  
W  JUGOSŁAWJI

KRÓLEWSKI KOMUNIKAT
Białogród, 5 stycznia. (PAT). Króle

wska kancelarja cywilna ogłosiła nastę
pujący komunikat: Po dymisji królew
skiego rządu, król na propozycję prze
wodniczącego Skupcziny zasięgał opinji 
przewodniczących grup parlamentar
nych wszystkich stronnictw. Narady te 
wykazały, że pomiędzy grupami parla
mentarnemu istnieją zasadnicze rozbież

ności poglądów co do sposobu rozwiąza
nia obecnego kryzysu. Te różnice po
glądów ujawniają się nawet w ocenie za
sadniczej sprawy podstawowego ustroju 
państwa. Z tego powodu niema możno
ści jakiegokolwiek parlamentarnego roz
wiązania kryzysu, gwarantującego inte
gralne utrzymanie jedności narodowej 
państwa.

ODRZUCENIE ŻĄDAti KOALICJI
Binłcgród, 5 stycznia. (PAT). Po au- 

djencji premjera Koroszeca u króla, pre- 
zydjum rady ministrów ogłosiło komu

nikat, stwierdzający, że stronnictwa je
dnomyślnie odrzucają żądania koalicji 
chłopsko-demokraiyoznej.

ŻĄDANIA CHORWACKIEJ PARTJI CHŁOPSKIEJ
Wiedeń, 5 stycznia. (PAT). Dzienniki 

donoszą z Białogrodu: Przywódca chor
wackiej partji chłopskiej dr. Macek u- 
czynił królowi propozycję, by neutralny 
rząd' zajął się podziałem państwa na po
szczególne kraje wedle granic historycz
nych. Stronnictwa serbskie, radykalni, 
jak i demokraci, oświadczają, że propo
zycja ta stoi w sprzeczności z obowią

zującą konstytucją. Zmiana systemu.ad
ministracyjnego możliwa byłaby tylko 
w drodze ustawowej. Żądania Chorwa
tów możoaby tylko w ten sposób u- 
względnić, że no w owy brana Skupszczy- 
na uchwali rewizję konstytucji w myśl 
żądań chorwatów, pod warunkiem, że 
znajdzie się w nowym parlamencie po
trzebna do tego większość.

PRZYJAZD P . HERMESA DO W A R SZ A W Y
Berlin, 5 stycznia. (PAT). Jak donosi 

prasa, przewodniczący delegacji nie- 
wieckiej do rokowań handlowych z Pol
ską, dr. Hermes wyjeżdża w poniedzia
łek do Warszawy, celem odbycia kon

ferencji z ministrem Twardowskim i u- 
stalenia platformy, na której podjęte 
być mają rokowania handlowe polsko- 
niemieckie.

OPINIA STANÓW  ZJEDN. DOMAGA SIĘ 
DALSZEGO OGRANICZENIA IMIGRACJI

Waszyngton, 5 stycznia. (PAT). Do 
biura Kongresu wniesiono 62 wnioski 
ustaw, dotyczące imigracji. W ięk
szość ich zw raca się bardzo ostro

przeciw imigracji i żąda jej ukrócenia 
oraz masowych deportacji różnych 
kategorji przychodźców.

NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW CHIŃSKO «  
JAPOŃSKICH

Z POWODU PRZYŁĄCZENIA 0 0  CHIN MANDŹURJI
Wiedeń, 5 stycznia. (PAT). Dzienniki I wkrótce wyjaśnień, ponieważ krok mło-

donoszą z Tokio, że kwest ja stosunku 
Japonji do Mandżurji zaostrzyła się 
znacznie po ostatnich wypadkach w 
Mukdenie. Twierdzą, że rada koronna 
uważa sytuację za poważną i że zażąda

dego generała Czang-Su-Lianga (syna 
Czang - Tsa - Lina), mianowicie przyłą
czenie Mandżurji do Cin nacjonalistycz
nych bez porozumienia się z Japonją, 
stanowi1 dla niej ciężką obrazę.

Z UKRAINY SOWIECKIEJ
RUGI ZWOLENNIKÓW UKRAINIZACJI ADMINISTRACJI

Mińsk, 5 stycznia. (AW). Donoszą z 
Kijowa o ważnych zmianach politycz
nych na stanowiskach administracyj
nych Ukrainy Sowieckiej. Zastępca pre
zesa komitetu wykonawczego Ukrainy 
Butienko oraz sekretarz prezydjum Wła- 
sienko zostali usunięci ze swych czoło
wych stanowisk i mianowani na pod
rzędne posady w sowiecie charkowskim. 
Zmiany te nastąpiły na skutek różnicy

nych pod adresem  PPS- Pustka ideo
wa w połączeniu z nieczystem sumie
niem i obaw ą o jutro —szuka roz
paczliwych „argumentów" w postaci 
kija i  kuli rewolwerowej,

poglądów 2-ch zwolenników ukrainiza- 
cji z sekretarzem generalnym ukraiń
skiej partji komunistycznej, Kosiorem. 
Kosior jest przeciwnikiem ukrainizacji 
administracji sowieckiej, zaś Butienko i 
Własienko wystąpili na ostatniem po
siedzeniu prezydjum z żądaniem szyb
kiej ukrainizacji urzędów państwowych 
nietylko w miastach, ale ł po wsiach na 
Ukrainie Sowieckiej.

To są ,,czyny” polityczne BBS., 
k tóre więcej szkodzą, niż słownictwo 
polityczne i wydają na świat takie 
kw iaty „ducha" BBS. - owego, jak 
Kajdzińs kL , J , B. M.

„ATENEUM"
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w  p ię k n e j sa li te a t ra ln e j  Z.Z.K. p rzy  ul. C zerw o n eg o  K r ły ła  20
Dziś o godz. 12 w poł. i 5 popol. CHOINKA DLA DZIECL

0  godz. 8 wieczorem

„KWADRATURA KOŁA"
Komedja - satyra Katajewa, ciesząca się 
niesłabnącem powodzeniem.

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek „Kwadratura Koła".
Są to już jedne z ostatnich przedsta

wień tej sztuki, gdyż dn. 15 stycznia 
„Ateneum" zamierza wprowadzić na 
scenę pogodną i wesołą komedję fran
cuską p. t. „Złamana drobina"  ̂ Próby 
tej sztuki są w pełnym biegu.

„RZECZPOSPOLITA POD W ŁADZĄ „SANACJI"
Dowiadujemy się, że chadecki do nie

dawna dziennik warszawski „Rzeczpo
spolita" (założony przez Paderewskie
go, a przez długie lata redagowany przez 
p. St. Strońskiego) — przeszedł na wła
sność p. Tadeusza Sułowskiego.

P. Sułowski należy do poznańskiego 
ugrupowania obszarniczego, przychylne
go „sanacji” i jest prezesem Banku Zie
miańskiego oraz Rady Nadzorczej „Pol
skiego Radja”,

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P . S.
NAKŁADEM SEKRETARJATU GENERALNEGO C. K. W . P. P . S. 
WYSZŁO z DRUKU SPRAWOZDANIE z XXI-go KONGRESU P .P .S

Sprawozdanie obejmuje działał- nicza", ul. W arecka 9. 
ność Partji za okres 1925 — 1928 r., 
oraz szczegółowy przebieg obrad 
Kongresu w Sosnowcu, wraz z uch- 
walonemi rezolucjami.

Zamówienia prosimy kierować do 
Składu Głównego „Księgarnia Robot-

Cena pojedyńczego egz. wynosi 2 
złote. Komitety Partyjne w drodze 
organizacyjnej płacą za egz. 1 zł. 50 
groszy.

SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S.

i

ARESZTOW ANIE KOMUNISTÓW NA ŁO TW IE
Ryga, 5 stycznia. (A. W.). W wy

niku dokonanego w dniu pogrzebu 
komunisty Samojłowa, który  skoń
czył, samobójstwem, aresztow ania 2 
komunistów policja polityczna w pa
dła na trop wielkiej, szeroko rozgałę
zionej organizacji komunistycznej. W 
wyniku szeregu rewizji w  mieszka
niach komunistów ujawniono znaczną 
ilość bibuły komunistycznej i czerwo
ne sztandary. W nocy aresztowano 
6 osób, którym udowodniono działal
ność antypaństwową. W ykryto mie
szkanie konspiracyjne komunistów.

Mieszkanie to było miejscem zebrań 
ryskiego sztabu komunistycznego. W 
wyniku dokonanych w Rydze aresz
towań, udało się wyśledzić rozgałę
zienie organizacji komunistycznej na 
prowincji oraz w  Libawie, Windawie 
i Tukumie. Również udało się aresz
tować szereg komunistów i ujawnio
no znaczną ilość proklamacji oraz ko
respondencję z kierownikami sowiec
kiej t. zw. „Łatsekcji". Ogółem poli
cja polityczna łotew ska aresztow ała 
zgórą 20 komunistów, którym  udowo
dniono działalność antypaństwową.

SPRAW CA UPROW ADZENIA SOCJALISTYCZ
NEGO DZIENNIKARZA -- ODSZUKANY

Berlin, 5 stycznia. (PAT). Słynna afe
ra uprowadzenia w październiku r. ub. 
redaktora socjalistycznego Schwartza. 
przez komunistów berlińskich, którzy, 
podstępnie zwabiwszy mówcę socjali
stycznego do automobilu i wywiózłszy 
go za miasto, uniemożliwili mu w ten 
sposób wygłoszenie odczytu przed mi
krofonem berlińskiej stacji radjonadaw- 
czej, — znalazła obecnie nieoczekiwany 
finał. Policji udało się po długiem po
szukiwaniu ująć głównego sprawcę na-

padu, którym jest członek komunistycz
nej czerwonej gwardji Alfred Scherlin- 
sky. Przy konfrontacji z redaktorem 
Schwartzem Scherlinsky rozpoznany zo
stał jako ten, który z rewolwerem w rę
ku zmusił Schwartza do przymusowej 
przejażdżki po za obręb miasta. Poli
cja po spisaniu protokułu wypuściła 
Scherlinsky'ego na wolność. Poszuki
wania innych wspólników napadu są 
w toku.

ZAMORDOWANIE PROFESORA W  SALI 
WYKŁADOWEJ

Norymberga, 5 stycznia. (PAT). Na 
przewodniczącego niemieckiego towa
rzystwa antropozoficznego, dr. Karola 
Ungera ze Stuttgartu, dokonano w pią
tek wieczorem w jednej z tutejszych sal 
wykładowych zamachu rewolwerowego. 
W chwili, gdy dr. Unger zjawił się na 
sali, zaczajony u wejścia nieznany osob

nik strzelił do niego trzy razy, trafiając 
go w głowę i piersi. Dr. Unger, nie od
zyskawszy przytomności, wkrótce zmarł. 
Wśród słuchaczy powstała nieopisana 
panika. Sprawcę zamachu ujęto. Jak się 
okazuje, jest nim niejaki Kriiger, z za
wodu mechanik, który od dłuższego cza
su cierpiał na manję prześladowczą.

POŻAR STRAW IŁ DOMY UCH0DŻC0W  
GRECKICH Z TURCJI

Wiedeń, 5 stycznia. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Aten: Ubiegłej nocy wybuchł 
w Pireusie pożar, który zniszczył 250

domów drewnianych, służących za mie
szkania uchodźcom z Malej Azji. Szko
dy oceniają na 50 tys. drachm.

100 .0 0 0  CHORYCH NA GRYPĘ W BERLINIE
Berlin, 5 śtyoznia. (PAT). W mieście | około 100.000. W Poczdamie panuje epi- 

szerzy się w sposób niepokojący epide- I demja dyfterytu, na który zmarło już 
mija grypy. Liczba zachorowań wynosi* kilkanaście osób.

TĘPIENIE BANDYTYZMU W  MEKSYKU
Meksyk, 5 stycznia. (PAT). 11-tu ban

dytów, oskarżonych o branie udziału 
napadach na pociągi, ponisło 
śmierć nr zez rozstrzelanie, na

w
wczoraj

wyroku sądu wojennego. Ciała ich zo
stały następnie zawieszone na słupach
telegraficznych wzdłuż linji kolejowej.
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_ ™WARZYSZE| PRZYJACIELE! POZYSKAJCIE W CIĄGU STYCZNIA 2000 NOWYCH STAŁYCH PRENUMERATORÓW 
ROBOTNIKA ■ 

Wtedy „Robotnik" będzie mógł naprawdę odpowiedzieć wszystkim Waszym wymaganiom i potrzebom.

MAŁY FELJETON
POSZKODOWANI PRZEZ AFISZE.
Ostatnia noc przełomowa, stanowiąca 

mur graniczny pomiędzy rokiem ucho
dzącym a rokiem nadobodzącym, odby
ła się w Warszawie pod znakiem wytę
żonej organizacji. Nocy tej, popularnie 
sylwestrową zwanej od św. Sylwestra, 
idącego w ariergardzie i ochraniającego 
tyły wszystkich świętych z całego roku, 
działy się w Warszawie niebywałe rze
czy. Ludzie zupełnie sobie obcy, róż
niący się wyznaniem, zawodem, płcią, 
barwą uwłosienia, wzrokiem, namięt
nościami, przekonaniami itd. itd„ łączy
li się na poczekaniu w komitety, towa
rzystwa, stowarzyszenia, ligi itp., na 
poczekaniu tworząc silne, zwarte i spo- 
krte organizacje.

Magnesem, który ludzi tych ściągnął 
w jedno miejsce, była chęć zabawy w 
noc sylwestrową, klajstrem, który wszy
stkich ich połączył — był zawód (do
znany); a siłą, którą ich karnie zorga
nizowała, była poniesiona szkoda.

Wszyscy bowiem oni zostali materjal- 
nie poszkodowani. Cało i zdrowo prze
brnęli przez 365 dni 1928 roku, a na sa
mym końcu, niemal na progu nowego 
roku, zostali inwalidami... kieszeni. To 
tak, jakby statek, który przepłynął cały 
ocean, i tonie w przystani podczas lądo
wania. To też oburzenie wśród tych in
walidów kieszeni jest powszechne, gło
śne, ogolne i proporcjonalne do wysoko
ści poniesionych kosztów.

Najbardziej poszkodowany został pe
wien ziemianin, który z oałą rodziną, li
czącą 18 osób, zjechał z prowincji do 
Warszawy, zajął kilka apartamentów 
w pierwszorzędnym hotelu, wieczorem 
z całą rodziną wybrał się do Filbarmc- 
np, aby się zabawić i popatrzeć się. 
W razul tacie cała rodzina nic nie wi
działa, a zamiast zabawy, zirytowała vie 
i to było jedyną niespodzianką z pośród 
wielu zapowiadanych przez afisz.

Jest jednak trochę sprawiedliwości na 
tym padole „przebojów" i niespodzia
nek, bo w nagrodę za irytację i ponie
sione szkody ten stuprocentowy inwali
da kieszeni wybrany został prezesem 
S. B. K. P. w N. C. w C. (Sekcji Balko
nowej Komitetu Poszkodowanych w Noc 
Sylwestrową w Cyrku).

Ziemianin jeszcze się nie uspokoił.
— Do grodu zaskarżę, w dyby zakuję, 

do lochu zasadzę, na katorgę ześlę; zruj* 
nuję się — a swego dopnę, jakem sana- 
tor moralny.

Wiceprezes Sekcji Amfiteatralnej nie 
jest tak gorącego temperamentu i mity
guje prezesa:

— Prezesie, trudno, nie każdemu dru
kowanemu słowu można wierzyć. Kupi
łem naprz. raz dziennik, który w tytule 
wielkim głosem zapowiada prawdę, tym
czasem w treści okazało się coś wręcz 
przeciwnego. Cóż m iaW i robić?

— Zaskarżyć!
— Zrobiłem. Nie pomogło. Co robić, 

takie czasy.,. Albo te afisze przedwy-

ZYGMUNT PIOTROWSKI?

V 0G0LN0KRAJ0WY ZJAZD ZWIĄZKU 
NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ

PIERWSZY DZIEŃ OBRAD
.  (Telefonem).

Kraków, 5 stycznia.
W sali Uniwersytetu Jagiellońskiego 

rozpoczął się wczoraj rano V ogólno
krajowy Zjazd Związku Niezależnej Mło" 
dzieży Socjalistycznej.

Na sali było około 40 delegatów ze 
środowisk: warszawskiego, lwowskiego, 
krakowskiego, wileńskiego i przemys
kiego.

Zjazd zagaił przewodniczący Komite
tu Wykonawczego, tow. Kopankiewicz, 
podkreślając powagę chwili, w której 
odbywają s;ę obrady.

Na porządku dziennym m. in, jest 
zmiana deklaracji ideowej, uchwalonej 
w r. 1922.

Zjazd uczcił przez powstanie pamięć 
nieżyjących członków Z. N. M. S., tow. 
tow. Jaszkowskiego, który padł ofiarą 
bratobójczego mordu, oraz Janiszow- 
skiego, Dąbkowskiego i innych.

Przewodniczy Zjazdowi tow. Feliks 
Gross. W prezydjum zasiadają tow. tow. 
Krewiec, Kowalczewski, Haduch i Tar
gowski,

Tow. Gross przywitał obecnych przed
stawicieli PPS. kuratora prof. Zakrzew
skiego i obecnych gości.

Dziekan prof. Zakrzewski wyraził ra 
dość z powodu zebrania młodzieży so
cjalistycznej ze wszystkich dzielnic Pol
ski i życzy Zjazdowi owocnej pracy.

W imieniu CK W PPS i Z. PPS witał 
Zjazd tow. pos. Dubois, Następnie prze
mawiali przedstawiciele miejscowych or" 
ganizaćyj robotniczych.

Po zebraniu komisji programowej, ko
misji dla deklaracji ideowej i mandato
wej , wygłosił tow. pos. Dubois referat 
na temat: „Związek Niezależnej Mło
dzieży Socjalistycznej a ruch robotni
czy".

Po referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której podkreślano koniecz
ność zbliżenia działalności Związku Nie- 
zal. Mł. Socj. do ruchu robotniczego.

W dyskusji przemawiali: tow. Winte- 
rok, Gross, Szymanko, Ehrlfch, Kopan
kiewicz, Popiel, Ostrowski, Targowski.

Tezy tow. Dubois przyjęto przez akla
mację.

Po pauzie tow. Kopankiewicz złożył 
sprawozdanie z działalności Komitetu 
Wykonawczego, a tow. pos. Ciołkosz 
wygłosił referat o zagranicznych stosun
kach akademickich. Po tym referacie 
nastąpiły sprawozdania ze wszystkich 
środowisk.

Po długiej dyskusji wyrażono absolu- 
toirjum dla Komitetu Wykonawczego.

Uchwalono szereg wniosków, a wśród 
nich wniosek, wyrażający uznanie Z. P. 
P. S. za energiczną obronę interesów 
akademickich na terenie Sejmu.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Upraszamy wszystkich naszych czy

telników w Warszawie i na prowincji, 
którzy z jakichkolwiek powodów, natra. 
fiają na trudności przy nabywaniu „Ro
botnika", aby niezwłocznie komuniko
wali o tem bezpośrednio do administra-

cji, Warszawa, Warecka 7. Teł. 31? 80.
Prosimy również stałych naszych pre

numeratorów, aby niezwłocznie rekla
mowali wszelkie usterki w dostarczaniu 
im pisma.

AD'1INISTRACJA „ROBOTNIKA".

Pończochy 
Trykotaże

N ajtańsze Źródło

A. FUCHS
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boroze z „jedynką", pamięta pan? Cze
go tam nie przyrzekali! A dotrzymali?

— Co mnie przyrzekli, to dotrzymali.
— Ale pańskiemu fornalowi także 

przyrzekli. Czy dotrzymali?
— No, oczywiście, że nie. Nabili go 

w karafkę.
— No, widzi pan. Niema powodu a- 

wanturować się. Trochę sprawiedliwoś
ci jest na świecie. W jednym cyrku pa-

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowe- 
go), po zażyciu zrana naczczo szklanki na- 
tuialnej wody gorzkiej Franciszka Józefa, 
następuje lekkie obfite wypróżnienie, do 
klórego przyłącza się później przyjemne u- 
czucie wypróżnienia się. Lekarskie pisma 
specjalnie stwierdzają, iż woda Franciszka 
Józefa działa trwale i dodatnio przeciwko 
przekrwieniu wątroby i jelit, jak również 
przy hemoroidach i c i e r p i e n i a c h  g r u 
c z o ł u  k r o k o w e g o .  9717

na nabili w butelkę, w drugim cyrku na
bili pańskiego fornala w karafkę. Panie, 
gdyby nam mieli zasądzić straty za nie
dotrzymanie słowa przeiz... afisz, to mo
głoby być bardzo niebezpiecznym pre
cedensem... Teraz sędziowie będą bar
dzo uważni, przezorni i ostrożni... i or
ganizatorów sylwestrowych hec nie za
sądzą. Ultimus.

NA SZEROKIM ŚWIECIE

GDYBYM BYŁ KRÓLEM
COJO TEM MÓWI BERNARD SHAW

Jerzy Bernard Shaw, wielki pisarz 
angielski, niedawno na odczycie socjali
stycznego stowarzyszenia „Fabian So
ciety" w Londynie, rzucił szereg nie
zmiernie ciekawych myśli o chwili obec
ne; i o nowych ideach, które opanowują 
ludzkość w osłatnich latach.

Cykl odczytów w „Fabian Society" 
miał tytuł: „Przyszłość cywilizacji Za
chodniej", Shaw zaś wybrał sobie te
mat: „Gdybym był królem".

„Bardzo często przemyśliwałem o ta 
kiej sytuacji. Mam nawet zamiar napi
sać o tem sztukę. Mój król byłby czło
wiekiem zdolniejszym od wszystkich in
nych obywateli. Przypuśćmy, że byłby 
to taki człowiek, któryby stanął pośrod
ku między ludem, a kapitalistami. Co- 
by się stało, gdyby rząd przyszedł do 
niego i zapytał: „a my co mamy robić?"

„Jabym wtedy abdykował i poszedł 
do parlamentu, i zostałbym wkrótce 
premjerem... Zrobiłbym karjerę...

Załatwiwszy się z królem, Shaw za
czął mówić o potędze nowych idei.

„Człowiek, który nauczył się czegoś 
nowego, stał się już innym człowiekiem... 
Minęły już czasy zawodowych uczonych, 
ludzi laboratorjów. Ich miejsce zajmą 
ludzie o normalnych zdolnościach i po
jęciach. Rzeczy najbardziej sensacyj
ne żyją najkrócej".

„Jeżeli chcemy, aby cośkolwiek by
ło zrobione, trzeba ludziom narzucić 
wielki wysiłek. Trzeba ludzi wytrącić z

ich życia normalnego. Aby dokonać re 
form, trzeba rzeczy prawie tak  wiel
kiej, jak wojna.

Ponieważ jestem pacyfistą, szukam 
jakiegoś namiastku dla wojny..."

Shaw nie wymówił słowa „rewolucja", 
której jest przeciwnikiem.

* *
*

Pewien Amerykanin napisał do 
Shaw a list, w którym proponował or
ganizację „Towarzystwa Shaw'owskie- 
go“, dla prowadzenia i utrzymywania 
schroniska dla ludzi o zdrowym rozsąd
ku. Są schroniska dla ślepych, chorych, 
ubogich etc. — dla szalonych i umysło
wo chorych. Czy zdrowi na rozsądku 
nie powinni korzystać z opieki — pyta 
Amerykanin?

Na to  Shaw odpowiedział jednem zda
niem:

„Schronisko dla ludzi o zdrowym roz
sądku byłoby puste w Ameryce"...

* *
*

Pola Negri, nasza rodaczka i gwiazda 
filmowa, osiągnęła triumf nielada. Po 
dwugodzinnej rozmowie z Shawem 
przekonała go o konieczności sfilmowa
nia „Cesarza i Kleopatry". Będzie to 
pierwszy film Shawa. Pola Negri bę
dzie Kleopatrą. Opowiada ona, że Shaw 
zna się na kinie nie gorzej od najznako
mitszych filmowców.

Shaw sam chce być reżyserem — tak 
się zapalił do myśli sfilmowania swojej 
Kleopatry. J. S.

PONIEDZIAŁKOWE POSIEDZE 
NIE RADY MIEJSKIEJ.

W poniedziałek 7 b, m. o godz. 19.30 od
będzie się posiedzenie Rady miejskiej. Po
rządek obejmuje jedynie dwa budżety: wy
działu przemysłowego, inspekcji handlowej, 
pozatem szereg wniosków magistratu. 

Sprawa podwyższenia taryfy tramwajowej 
figuruje znowu na 13 punkcie porządku 
dziennego. Oby ta trzynastka była fatalną 
dla projektodawców podwyżki biletów tram
wajowych, nie zaś dla szerokich mas miesz
kańców stolicy, w których ta podwyżka go
dzi.

P. W ojciechow sk iem u Ju lia 
nowi z powodu zgonu m ałżon
ki Jego i .  p. W ojciechowskiej 
A lek san d ry  w yrazy  szczeregro  
współczucia — sk ładają  Praco
wnicy D om u O p iek i dla o p u sz
czonych dzieci starozakonnych 
przy ul. OgTodowei 27.

DUŻY WZROST 
BEZROBOCIA

Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy tygodniowe sprawo
zdanie z rynku pracy za okres od 22 do 
29 grudnia włącznie wykazuje 128,144 
bezrobotnych, w tej liczbie 29,730 ko
biet. W stosunku do poprzedniego ty
godnia liczba zarejestrowanych bezro
botnych zwiększyła się o 6,046.

Zwiększenie bezrobocia nastąpiło w 
następujących okręgach P. U. P. P .; Kra
ków o 1,211, Poznań o 673, Łódź ^555, 
Tczew o 482, pow. warszawski o 459, 
Biała o 410, Radom o 308, Bydgoszcz o 
251, Częstochowa o 229, Wilno o 201, 
Tornń o 182, Gdynia o 180, Kalisz o 171, 
Włocławek o 155, Żyrardów o 121, 
Chrzanów o 101 etc., zmniejszenie na
tomiast w woj. Śląskiem o 140.

Bezrobotny B. P„ który został okra
dziony, prosi o bieliznę i ubranie.

Datki przyjmuje Administracja „Ro
botnika", Warecka 7.

WSROD POLSKICH R0B0TNIK0W 
W NIEMCZECH

Wrażenia z objazdu: Brema, Saksonja, Turyngja, Berlin

SAKSONJA — LIPSK.
W Lipsku zamieszkałem, aby przez 

przeszło tydzień robić wypady w więk
sze skupienia polskie w Saksonji, a po
tem T tryngj.

Na Saksonję przypada trzecia ozęść 
naszej sezonowej emigracji (rob. rolnych) 
t.j. 30 tys., a razem z polską emigracją 
stałą, która też i w sąsiednich prowin
cjach osiadła—-polaków jest do 75 tys- W 
Lipsku jest więc słusznie siedziba na
szego konsulatu, tu działa nasz P. P. 
S—wy kom. okr., mając kilkanaście pla
cówek w okolicy.

Pierwszy mój wiec w Saksonji odby
wa się w Lipsku. Zbiera się jak na Lipsik 
(w samem miećcie niewielu Polaków) 
sporo słuchaczy. Mówię o zdobyczach 
robotniczych w Niepodległej Polsce, 
wskazuję na wiele braków, na ciężkie 
warunki walki, bo klasa robotnicza w 
Polsce borykać się musi z niebezpiecz
nym systemem pomajowych rządów, a z 
drugiej strony z demagogją i zbrodniczą 
działalnością komunistów. Mimo te tru
dności, P. P. S. idzie naprzód, a o pocho
dzie zwycięskim, świadczą bodaj trzy 
kolejne wybory do Sejmu, do Rad Miej
skich i sukcesy w dziedzinie ustaw robot. 
Po referacie dyskusja; kilku towarzy- 
aty zapytuje się o  reformę rolną, o spra
w ę optantów, inni poruszają bolączki 
opłat wysokich, pobieranych przez kon- 
•ulat. Ale główna dysueja rozpoczyna 
aię od podjazdowej walki komunistów. 
Atak po ataku przypuszcza z kolei czte
rech komunistów, aby dopiero po nich

II.

generalną ofensywę poprowadzić. Spro
wadzono specjalnie z Berlina redaktora 
komunistycznego „Głosu Pracy" (dwuty
godnik po polsku, wychodzący na całe 
Niemcy). Pan Lasocki (!?) — tak się 
przedstawił generalny Oponent, aby zje
dnać sobie słuchaczy, zaczął mówić do 
zebranych „rodacy" i bardzo patrioty
cznie wywodził, zarzuoając prawie P. 
P. S., żc cna to winna, iż ustrój kapita
listyczny istnieje, a z nam nędza i wy
zysk robotnika. Jedyny ratunek widział 
w Sowieckiej Rosji. Na insynuacje La
sockiego odpowiedziałem faktem — jak 
to komuniści w Polsoe i gdzieindziej 
przez swą rozbijacką akcję, stają się a- 
wangardą faszyzmu, a ilustracje z pańs
twa Stalina po 11-tu latach rządów wy
kazują bankructwo panowania dyktatu
ry nad proletarjatem. Wewnętrzny roz
strój (Trocki na wygnaniu) i upadek mo
ralny, dopełniły obrazu o „sowieckim ra
ju . Zebrani podzielili me wywody, da
jąc wyraz w okrzykach na cześć P. P. 
S. i Socjalizmu, Nawet kilku zwolenni
ków p. Lasockiego, widząc przegranę— 
odstąpiło swego redaktora, żałując za
biegów o sprowadzenie swego mówcy 
aż z Berlina.

Piszę o tem obszerniej, bo atak w 
Lipsku miał zadecydować o całości 
planu komunistów na mój objazd. Przy
gotowywali rozbijanie wieców wysłan
nika P. P. S., •  nawet doprowadzenie 
do awantur, w które miały się wdać 
niemieckie władzę. Gdy załamała się 
„ofensywa" w Lipsku — miałem spo

kój na wszystkłoh wiecach — oprócz o- 
statniego w Berlinie, gdzie postanowio
no zmobilizować wszystko oo komuni
styczne polsko - ukraińsko - litewsko - 
żydowskie, aby bodaj w Berlinie powe
tować klęskę w Lipsku. Ale o berlińs
kiej mobilizacji później,

W Lipsku miałem jeszcze odczyt w 
kilka dna potem i posiedzenie z Zarzą
dem Okr. Kom. P. P. S., który energi- 
czme pracuje na całą Sakscnję i Turyn
gię. Dwukrotnie odbyłem konferencję 
w konsulacie polskim, przedstawiając 
p.p. konsulowi i wicekonsulowi sprawy 
opłat, zażalenia, przedłużenie paszpor
tów dla stale zamieszkałych polskich 
robotników i ewentualnych zmian w 
przyszłej konwencji, W sprawie pracy 
dla sezonowych robotników rolnych itp. 
stworzony komitet Opieki Społecznej, 
którego zadaniem niesienie pomocy naj
bardziej potrzebującym—spełnić może za
danie pożyteczne o ile budżet jego bodaj 
10-cio krotnie zostanie zwiększony. Słu
sznie uskarżano się w wielu miejscowo
ściach na szafowanie pieniędzmi publi- 
cznemi na rozjazdy zbędnę lub na ak
cję konkurencyjną dla pracy P. P. S. 0 -  
statnia akcja wyborcza do niem. parla
mentu i pruskiego sejmu powinna wiele 
nauczyć miarodajne czynniki. Niestety 
nauki się nie wyciąga z klęski, starając 
się uporczywie i beznadziejnie pod
trzymywać różne żółte organizacje w 
robotniczym ruchu.

Niemiecki ruch socjalistyczny w Sak
sonji jest silny, choć ma wroga na tyłach 
t. j. komunistów. W samym Lipsku 
Niem, Partja Socjalistyczna rozporzą
dza znacatnvmi wpływami, posiadając 
potężny „Vó!kshaus" (Pom Turowy), 
który jest jedną z najwspanialszych 
„Świątyń Pracy" w całych Niemczech. 
Obok „Volkehausu" od 2 lat zbudowa
ny gmach dla sportu i gimnastyki Robo
tniczej, instytucja z internatem f5 bu

dowli) — o czem obszerniej napiszę w 
dodatku T. U. R. „Oświata i Kultura".

Saski ruch socjalistyczny stoi na le
wem skrzydle Niem. Partji Socjalisty
cznej. świeżo jeszcze w pamięci są nie
dawne (t. zn. po wojnie i rewolucji) lata 
koalicyjnego rządu socjalistów z komu
nistami w Saksonji, Znając to podłoże 
i historję — jednak zagraniczny obser
wator socjalistyczny zdumiewa się, czy
tając organ Lipskiej Socjalistycznej Par
tji („Leipziger - Valkszeitung") z  ostrą 
krytyką na rząd koalicyjny Rzeszy, w 
którym przecież cztery naczelne miej
sca zajmują socjaliści. Głęboko zasta
nawiałem się już nad spoistością Niem. 
Socjail. Partji, kiedy czytałem naczelny 
artykuł w lipskim dzienniku socjalisty
cznym z dn. 14 grudnia z atakiem bardzo 
namiętnym na osobę kanclerza Niemiec, 
tow. Mullera za jego mowę na konferen
cji prasowej, które to przemówienie 
socjalistycznego kanclerza miało poprzeć 
Min. Spraw Zagr. Niemiec — Strese- 
manna w Lugano: na Radzie Ligi Naro
dów. Lipska „Volkszeitumg" przypom
niała sarkastycznie kanclerzowi Mfille- 
rowi, że jest posłem do parlamentu, i że 
ma socjalistycznych wyborców, którzy 
spodziewa się od swego posła i pre- 
mjera ministra innego stanowiska w po
lityce zagranicznej. Redakcja podkre
ślała, że expose socjalisty Mullera nie 
wstydziłby się burżuazyjny minister.

Choć położenie gospodarcze Niemiec 
jest ciężkie (na początku grudnia było 
zarejestrowanych i pobierających za
siłki dla bezrobotnych aż 1 miiljon 30 
tysięcy, oo oznacza wzrost bezrobof. 
nych w porównaniu z połową listopada 
r. b. o przeszło 200 tys. — lokaut w za
głębiu Ruhry) — oo sorryja komunisty
cznej akcji tymbardziej, że socjaliści są 
w koalicyjnym rządzie i przez nietakt w 
sprawie budowy pancernika — utrudni
li sobie agitację, to mimo wszystko, pod

stawa działalności, klasowe związki za
wodowe wzrosły do liczby 4 i pół mil- 
jona czyli o pół miljona w ostatnim ro
ku. Socjaliści jak wiadomo w maju b. r. 
do parlamentu zdobyli 9 miljonów , 151 
tysięcy głosów i 153 mandatów na 491 
czyli blisko 30 procent, W Saksonji i 
Turyngji odbyte wybory do rad miejs
kich podczas mego tam pobytu, dały 
sukcesy socjalistom, powiększając ich 
stan posiadania, a utratę głosów komu
nistycznych w wielu miastach.

Bolesną stratę poniosła boska organi
zacja socjalistyczna, a wraz z nią Saska 
i ogólno niemiecka partja s-cjalistycz- 
na przez tragiczną śmierć wybitnej to 
warzyszki Marty Schilling, b. radnej m. 
Lipska, posła na Sejm Saski, działacz
ki energicznej na polu Opieki Społecz
nej i Tow. Przyjaciół Dziecka Robotni
czego. Tow. Schilling, jadąc z zebrania 
w swym okręgu pod Lipskiem, gdy po
ciąg w nocy stanął przed syf ałem 
przed stacją, sądząc, że to już stacja —• 
wysiadła — pociąg ruszył, a nieszczęśli
wa dostała się pod koła drugiego pocią
gu, przejeżdżającego właśnie w drugą 
stronę. Nieszczęśliwa zginęła na miejs
cu. Jej pogrzeb — spalenie zwłok w 
krematorium Lipskiem — 10 grudnia 
stał się wielką manifestacją na cześć 
przedwcześnie zmarłej, bo liczącej 41 
lat, członkini Zarządu Gł. Partji, dele
gatki na Międzyn. Kongres, niezmordo
wanej Towarzyszki. Nie tylko socjalis
tyczna organizacja i związki zawodowe 
żegnały zmarłą, ale przedstawiciele m. 
Lipska, Sejmu Saskiego i reprezentanci 
partji burżuazyjnych (oprócz faszystów 
i komunistów).

Składając wizytę w socjalistycznym 
dzienniku lipskim — na ręce tow. re
daktor i wyraziłem słowa współczucia 
im. Zw. P. P. S. z powodu śmierci zasłu
żonej tow. posła Marty Schilling.

(Dok. nast.)
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Hołd proletariatu dla ofiary zbrodni politycznej
POGRZEB Tow. JASZKOWSKIEGO w PIOTRKOWIE

(Od specjalnego koresp. „Robotnika").

W czoraj w godzinach popołudniowych 
Piotrków  grzebał sekre ta rza  0 . K. R. 
PPS. tow. Jaszkow skiego, k tóry  — jak 
żołnierz — zginął na  posterunku, od 
kuli fanatyka.

Na polityczny mord, popełniony na 
młodym, a tak  bardzo dla P iotrkow a i 
całej okolicy zasłużonym działaczu ca
ła ludność m iasta i sąsiednich robotni
czych m iast odpowiedziała m anifesta
cją, k tóra  dla w szystkich uczestników  
pozostanie na zawsze w pamięci, jako 
hołd złożony ofierze politycznej zbrodni.

Trudno komuś, k to  nie b ra ł udziału w 
tej manifestacji, zdać sobie spraw ę i z 
nastroju, jaki w  Piotrkow ie panow ał i z 
tych tłumów ludności całej okolicy, k tó 
ra  przybyła na pogrzeb.

Towarzysze pio trkow scy sami nie zda
wali sobie spTawy z tego, czem będzie 
pogrzeb tow. Jaszkow skiego.

Gdy przed skromnym, drewnianym  
dworkiem  rodziny Zarembów na dale
kim przedm ieściu zaczęły gromadzić się 
delegacje ze sztandaram i i wieńcami, 
zdaw ało się, że to  pogrzeb jakiegoś 
w ielkiego dygnitarza, którem u i k ler i 
w ładze państw ow e składają ostatnią po
sługę.

Mroźny zm ierzch krótkiego dnia grud
niowego sprawił, że — gdy niesiona na 
ram ionach tow arzyszy trum na dociera
ła do bram y cm entarnej — już tylko po
chodnie przy  trum nie niesione i zapa
lone na ulicach la tarn ie  oświecały ol
brzymi tłum, dem onstrujący samą swą

obecnością, jakie uczucia opanow ały ca 
łą ludność wobec zamordowanego tow a
rzysza.

WIEŃCE I DELEGACJE.
Cały przemysłowy ośrodek około Pio

trkow a gromadzący pro le taria t przybył, 
by swą obecnością zam anifestować u- 
dział w żałobnej uroczystości.

Z Warszawy z delegacją CKW. PPS. 
i w arszaw skiej egzekutywy przybyły 
sztandary i w ieńce: Od CKW., od Kom. 
Centr. Org. Mł. „T.U.R.", od W arszaw 
skiego W ydziału Kobiecego PPS., od 
Dzielnicy PPS. „Jerozolim a".

Przybyli z wieńcami i sztandaram i 
przedstaw iciele robotniczej Łodzi, przy
była Częstochowa.

Tomaszów, Bełchatów Radomsko, Ka
mińsk, Koluszki, Sulejów, Bugaj i cały 
szereg ośrodków robotniczych przysła
ły delegacje ze sztandaram i i wieńcami.

P iotrkow skie w szystkie organizacje 
polityczne, zawodowe, oświatowe, przy
były na pogrzeb. T rudno wymieniać 
w szystkich i nie pominąć nikogo: 32 
sztandary, 38 wieńców, niesionych przed 
trum ną przez przybyłe delegacje p rze
w inęły się przez ciche zazwyczaj, a w 
dniu wczorajszym zapełnione ludnością 
ulice Piotrkow a.

Przybyli przedstaw iciele okolicznych 
Rad Miejskich i M agistratów  z prezyd- 
jum Rady Miejskiej Łodzi na czele.

Zebrany w  tłoku i ścisku spis sztan
darów  i w ieńców jest następujący:

SZTANDARY.
Warszawski Wydział Kobiecy P.P.S. W ar

szawska Dzielnica Jerozolimska. Kom. Miej
scowy P. P, S. — Kamińsk. Wydział Kobie
cy P. P. S. — Piotrków. Organ. Młodzieży 
T. U. R. — Piotrków. Org. Młodzieży TUR. 
Radomsko. Komitet P. P, S. — Radomsko. 
T. U. R. — Sulejów. Org. Młodzieży T.U.R. 
Sulejów. T. U. R. — Tomaszów Maz. Org. 
Młodz. TUR. — Tomaszów. Org. Mł. T.U.R. 
Łódź. Kom. Centr. Org. Młodz. T.U.R. — 
Warszawa. Org. Mł. T.U.R. — Kamińsk. 
Kcmitet P. P. S. — Bełchatów, Kom. P.P.S. 
Tomaszów Maz. Zw. Zaw. W łókniarzy — 
Tomaszów, O.K.R. Częstochowa. Rada klas. 
Zw Zaw. — Częstochowa. Org. Mł. T.U.R. 
Częstochowa. Zw. Prac. Inot. Uźyt. Publ.— 
Piotrków. Zw. Zaw. Kolejarzy — Piotrków. 
Zw. Zaw. Prac, Budowlanych — Piotrków. 
Zw Zaw. Rob. Drukarzy — Piotrków. Zw. 
Zaw. Włókniarzy — Piotrków. Zw. Zaw. Pie
karzy — Piotrków. Zw. Zaw. Przem. Drzew
nego. Zw. Zaw. Dozorców i Służby Domo
wej. Miejscowy Kom. P.P.S, — Piotrków,

WIEŃCE.

Od rodziny i od następujących organizacji: 
C. K. W. P. P. S. Czerwoni Harcerze — 
Piotrków. 0 . K. R. Łódź. Zw, Prac. Inst. 
Uźyt. Publ. — Łódź. QKR. PPS. Częstocho
wa. OKR. PPS. Piotrków. Org. Mł. TUR. 
Piotrków. Kom. Centr. Org. Mł. T.U.R, — 
Warszawa. Org. Mł. TUR. — Warszawa. 
Z.Z.K. Piotrków (Koło PPS.). Koło PPS. Hut 
Szklanych: „Kara", „Hortensja", „Feniks".
Piotrkowska Organizacja „Bundu". Bundow-

ska Org. Młodz. „Przyszłość". Biuro Centr. 
Żydowskich Klas. Zw. Zaw. Organ. Młodz. 
TUR. — Bełchatów. Wydział Kobiecy PPS. 
Piotrków. Koło Włókniarzy PPS. — Bugaj. 
Org. Mł. TUR. — Sulejów. Rada Klas. Zw. 
Zaw. — Piotrków. Zw. Zaw. Prac. Inst. Użyt. 
Publ., Zarząd Główny. Zw. Zaw. Prac. Inst. 
Uźyt. Publ.—Piotrków. Zw. Zaw. Hut Szkla
nych — Piotrków. Pracownicy Miejscy. Ma
gistrat m. Piotrkowa. Poalej - Sjon,

PRZEMÓWIENIA.

Nad mogiłą zamordowanego tow arzy
sza przemówił pierwszy w imieniu CKW. 
PPS. tow. poseł Pużak, podkreślając po
lityczny ch arak te r zbrodni. W imieniu 
Zwjązku Zawodowego Pracow ników  U- 
żyteczności Publicznej przem aw iał tow. 
Gonerko, składając hołd pamięci dziel
nego działacza zawodowego.

Tow. G arlicki w imieniu Kom. Centr. 
Org. M łodzieży TUR. podniósł zasługi 
zamordowanego, jako organizatora mło
dzieży socjalistycznej.

Tow. H artleb w imieniu Organizacji 
W arszaw skiej PPS., odbudowanej po 
nieudałej próbie rozbicia jej przez mo
ralnych sprawców zbrodni p iotrkow 
skiej, złożył hołd ofierze fanatyzmu roz
łamowców.

Tłumy robotnicze, zebrane na cm enta
rzu rozchodziły się pod w rażeniem  w iel
kiej manifestacji, nad k tó rą  unosił się 
ból serdeczny z powodu tragicznego 
zgonu nieodżałowanego tow arzysza.

PRASA WARSZAWSKA 0  MORDZIE 
POLITYCZNYM

Zbrodnia na osobie tow. Jaszkowskie
go zrobiła duże wrażenie w W arsza
wie, ze wzgllędu na jej tło polityczne. 
Nawet zakłopotane milczenie dużej czę
ści p rasy  sanacyjnej jest bardzo wymo- 
iwnem świadectwem silnego w rażenia.

„Przegląd Wieczorny" przynosi z P io tr
kow a wiadomość, że Kajdzińsiki aa 
Śledztwie zeznał,

„że Jaszkowskiego zastrzelił ze 
względów natury politycznej.

Chciał rzekomo w  ten sposób za
demonstrować, t e  C. K. W, P. P. S. 
łączy się z komunistami i p o s ta n o  
w ił zgładzić któregoś z wybitniej
szych przywódców. Osobiście
ale czuł do Jaszkowskiego żadnej 

urazy,
i  nic m iał z nim żadnych pryw at
nych zatargów!!

W  ten sposób obalone zostały kłam 
stwa B.B.S. i organu Kajdzińskiego, 
„Przedśw itu", jakoby podkładem  zbrod
ni był jakiś zatarg o pracę.

„Epoka" pisze, że
„osobiste zeznania mordercy rzucają 

ponure światło na „duchową" atmosferę, 
jaka zapanowała w stosunkach między 
dwiema grupami socjalistycznemu po 
rozłamie.

W krwawych walkach bratobójczych 
naogół nie zdarza się, żeby zamachy na
stępowały na skutek nakazów z góry i 
decyzji miarodajnych organów partyj
nych. Są one odruchami nizin organiza- j

polemiką, nieprzebierającą w wyrazach. 
Natury prymitywniejsze i porywcze bio
rą zarzuty, wyczytane czy usłyszane, 
tak do serca, że dacydują się rozprawić 
z oskarżonymi w krótkiej drodze".

Następnie autor przypomina haniebne 
dzieje N.PJR. w  Łodzi z r. 1905, potępia 
pałkarskie metody, stosowane przez B. 
B. S. do robotników  inych kierunków.

„A. B, C.“ dopatruje się rodowodu 
zbrodni w  kilku przestępstw ach, doko
nanych za rządów  sanacyjnych, a k tó 
rych sprawców nie wykryto dotąd, a 
także  w  waloe z  „partyjnictw em ”. Ale 
tu  trzeba sięgać dalej, trzeba uderzyć 
się w piersi za zbrodnię Niewiadomskie
go i napady ulicznikowskie na prezy
denta, posłów i senatorów; trzeba przy
pom nieć bratobójcze walki wśród robot
ników, rozpętane przez N.P.R. w Łodzi 
w r. 1905.

„Gazeta Warszawska" zrzuca winę za 
mord na „bojówki" socjalistyczne. Otóż 
milicja socjalistyczna nie stosuje teroru 
i nie uprawia zbrodni, lecz służy w y
łącznie semoobronie robotników. Pał
karze B.B.S. nie mogą być uw ażani za 
milicję socjalistyczną.

„Polsika Zbrojna" pisze o Kajdziń- 
skim, jako... ,,o koledze i towarzyszu" 
tow. Jaszkow skiego. Ładny „kolega i to 
w arzysz" i ładne pismo, k tóre tak infor
muje. Także „Przedśw it" nagw ałt stara 
się zrobić z niego „organizacyjnie" P. 
P.S-owca. Tak się organ Kajdzińskiego

KONDOLENCJE
W strząśnięci wiadomością o zbrodni- 

czem zamordowaniu w  Piotrkow ie tow. 
Teofila Jaszkow skiego, członka Komi
te tu  Centralnego T. U. R., w yrażam y tą 
drogą nasze głębokie współczucie, p ięt
nując niecny ak t odszczepieńców klasy 
robotniczej.

Związek Socjalistycznej Żydowskiej 
Młodzieży Robotniczej „Freiheit" 

Komitet Centralny.
* *

*
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY 

P. P. S. na posiedzeniu w dn. 5 b. m. 
składa hołd pamięci tow. TEOFILA 
JASZKOWSKIEGO, ofiary mordu, inspi
rowanego przez metody postępowania 1 
atmosferę „ideową" rozłamowców, któ
rym się przeciwstawia i które potępia 
klasa robotnicza.

Rodzinie Zmarłego, Piotrkowskiej Or
ganizacji P. P, S., Związkowi Zawodowe

mu Prac. Instytucji Użyteczności Pu
blicznej i Organizacji T. U. R. wyrazy 
serdecznego bólu z powodu nieodżało
wanej straty złożyły delegatki Warszaw
skiego Wydziału Kobiecego tow. tow.: 
Paulina Klimowa i Marja Wiedowa, któ
re wzięły udział w pogrzebie ze sztanda
rem Wydziału.

Cześć świetlanej Pamięci Młodego i
Zasłużonego Towarzysza!

*
v *

Przejęci do głębi m orderstwem  poli- 
tycznem, świeżo dokonanem na osobie 
zasłużonego tow. Teofila Jaszkow skie
go, piętnujem y z oburzeniem i po g arlą  
niecne i nawskroś prowokacyjne meto
dy walki zwolenników rozłamowej gru
py Jaworowskiego, i przesyłamy w y
razy  współczucia dla dotkniętych bole
sną stra tą  towarzyszy piotrkowskich.

O. K. R. w Łomży.

cyjoych, podekscytowanych agitacją i j wywdzięcza swemu „bohaterowi".

„KOMUNIKAT" B. B. S.
Centr. Kom. Rob. bebesowców w ydał 

kom unikat w  sprawie morderstwa. 
Składa się on z 5 punktów:

1) głosi, że Kajdziński nie bid i nie 
jest członkiem B, B. S. i legitymacji p ar
tyjnej nie posiadał. Otóż komunikat 
piotrkowskiej organizacji B. B. S.—jak 
pisaliśmy wczoraj — nie twierdzi woa
le, iż Kajdziński nie był jej członkiem, 
lecz tylko, że „ostatnio" nie prowadził 
roboty  partyjnej z ram ienia B. B. S Ale 
gdyby Kajdziński naw et nie posiadał 
legitymacji, to  przecież „duchowo" wy
legitym ował się jako fanatyczny bebe- 
sowiec i tę  legitymację uznaje nawet 
bez sprzeciwu organ B. B. S.

Kajdziński jest więc towarzyszem  p a 
nów  z B B. S. do czego on sam się przy
znaje z dumą i czego ci panowie wy
przeć się nie mogą.

2) powiada, że B. B. S. nie ponosi ża
dnej odpowiedzialności za czyn mor
derczy. Jest to przesada. B. B. S. nie 
ponosi oczywiście praw nej odpowie
dzialności, ale ponosi odpowiedzialność 
moralną.

3) twierdzi, że zbrodnia została do
konana „w wyniku ostrego zatargu, wy

nikłego w skutek m etody „cekawistów" 
wydalania z pracy lub grożenia wydale
niem niemiłym politycznie dla cekawi
stów  jednostkom". To jest już zwykłe 
kłamstwo. Żadnego zatargu o pracę nie 
było. Sarn Kajdziński ani słowa o tern 
nie powiedział, obstając stanowczo, że 
dokonał m orderstw a z pobudek polity
cznych.

4) i 5) usiłują zwalić na P. P. S. winę 
za stworzenie „atmosfery", w której 
dojrzała zbrodnia Kajdzińskiego. Mamy 
tu  do czynienia z rozpowszechnionym 
manewrem — „łapaj złodzieja" — ma
jącym odwrócić uwagę od praw dziw e
go winowajcy. Ale tu  nie chodzi już o 
„atm osferę", lecz o zbrodnie. Po cięż- 
kiem pobiciu tow. W alczaka — zamor
dowanie tow. Jaszkowskiego. Panowie 
z B. B. S. biją i mordują, a nam zarzu
cają tworzenie „atm osfery".

Rzecz godna uwagi, że „kom unikat B, 
B. S. mówi wciąż o „czynie" Kajdziń- 
kiogo i ani razu nie używa słow a zbrod
nia czy m orderstwo.

Ano, idzie przecież o  towarzysza „du
chowego"..

KONIEC
Sanacyjne] „DurairoszówKi"

W czoraj nie ukazała się już „G azeta 
Poranna 2 grosze", redagow ana przez 
nawróconego na sanaoję b. posła endec
kiego Ant. Sadzewiaza.

K rótki i niesławny był żywot „Dwu- 
gioszówki" sanacyjnej i niesławny był 
jej zgon. Nikt po niej płakać nie będzie. 
A o p . Sadzewiczu da się obepnie mówić 
tak, jak ongi mówiono o Zabłockim: 
„W yszedł ma tern, jak Sadzewicz na sa
nacji".

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
TOW. TEOFILA JASZKOWSKIEGO. 

Tow. tow. Ludwik i Walerja śledzió- 
scy składają zł. 10 na Robotnicze Tow. 
Przyjaciół Dzieci.

zł. 50Tow. senator Andrzej Strug 
na T. U. R. w Piotrkowie.

Tow. Ada Markowska — zł. 5 na TUR. 
w Piotrkowie.

OSŁODZENIE PIGUŁKI
Pan Prezes Rady M inistrów prof. Bar

tel wystosował w dniu dzisiejszym do 
b. M inistra Sprawiedliwości, p. Meysz
towicza list następującej treści:

„W ielce Szanowny Panie!
Po ustąpieniu W. Sz. Pana ze stano

wiska ministra Sprawiedliwości, poja
wiły się w niektórych organach prasy 
zarówno stołecznej, jak i prowincjonal
nej, artykuły, uwłaczające Pańskiej dzia" 
łalmości na stanowisku członka rządu. 
Uważam za swój obowiązek moralny, 
jako tego, k tóry  w spółpracował z P a
nem w  okresie przeszło dwuletnim, za
pewnić Go o mem oburzeniu z powodu 
tych krzywdzących ataków  i wyrazić 
swoje 'ubolewanie.

Czynię to  dopiero w  dniu dzisiejszym, 
w  którym  objąłem urzędowanie po po
wrocie do W arszawy. Proszę przyjąć 
w yrazy mego wysokiego szacunku i po
ważania".

I * '  , '  "  * •' ■'

j CZEKOLADA

WEDLA
P I E R W S Z A  W  P O L S C E

KRONIKA POLITYCZNA
Z RZĄDU.

Wczoraj Prem}er Bartel konferował 
kolejno z Ministrami: Spraw  Wewn. gen. 
Składkowskim, Skarbu Czechowiczem i 
Sprawiedliwości Carem, następnie zaś 
odbył konferencję z prezesem  klubu BB. 
pułk. Sławkiem. W  godzinach popołud
niowych Prem jer konferow ał z Mini
strem  Przemysłu i Handlu Kwiatkow
skim.

Dziś o godz. 10-ej rano Prem jer Bar
tel udaje się do Spały, gdzie odbędzie 
konferencję z p. Prezydentem  Rzplitej.

Z MIN. PRZEM. I HANDLU.
W yjechał do Genewy na sesję Komi

te tu  Ekonomicznego Ligi Narodów wi
cem inister Przem ysłu i Handlu dr. Fr. 
Doleżal.

i

NIETYLK0 ŻYJĄCY
MOGĄ BYĆ BEZDOMNI

Przed kilku dniami zm arł w  szpita
lu D zieciątka Jezus 15-letni chłopiec, 
z rodziny Tarnow skich, której wszyscy 
członkowie należą do Polskiego Kościo
ła Narodowego. Z tego względu zarząd 
cm entarza powązkowskiego odmówił 
rodzinie miejsca na pochowanie ciała na 
tym cm entarzu.

Pow stała w  ten  sposób niebyw ała sy
tuacja, że zmarłego nie można było po
chować.

W czoraj wieczorem  rodzina pokryjo- 
mu pochow ała zm arłego na cm entarzu 
Wolskim, nie mając na to zezwolenia za
rządu cm entarza.

Policja spisała p ro tokó ł i kieruje sp ra
wę do sądu, ciało jednak pozostało na- 
razie  tam, gdzie je pogrzebano.

Okazuje się, że w  Polsce można być 
bezdomnym nietylko za życia, lecz i po 
śmierci. Je s t to  skutek  nieuregulow a
nia położenia prawnego niektórych w y
znań religijnych, co skłoniło w danym 
w ypadku rodzinę zmarłego do samowol
nego w darcia się na cm entarz.

Chyba ten  w ypadek przyśpieszy w re
szcie załatw ienie palących spraw  upraw 
nienia innych wyznań poza uznawanemi 
dotychczas, jak również gminy bezwyz
naniowej.

PRZEGLĄD PRASY
Propozycja sowiecka.

„Naprzód" jest za przychylnem trak 
towaniem propozycji sowieckiej. Od- 
rzucenie jej przez Rząd polski pogorszy
łoby jeszcze stosunki polsko - sowiec
kie, a nie jest w interesie Polski, by z 
Zachodu i W schodu mieć nieprzyjaciół.

„Słowo" wileńskie widzi w nocie so
wieckiej ukryte cele, m. in, chęć przy
śpieszenia ratyfikacji paktu  Kellogga 
przez Anglję i Stany Zjednoczone, w na
dziei, że przy tej sposobności ujawnią 
się różnice między obu krajami. Organ 
monarchistów wileńskich pragnąłby b ar
dziej realnych gwarancyj pokojowych ze 
strony sowietów, niż pak t Kellogga. Ró
wnież „Głos Prawdy" wolałby zaw ar
cie paktu  o nieagresji.

Ale pisma te zapowiadają, że jeśli nie 
można czagoś osiągnąć odrazu, to nale
ży pogodzić się z częścią zdobyczy. Dzi
wny jest ten „radykalizm " prasy sana
cyjnej wobec noty sowieckiej.

Raport Parkera Gilberta.
„Kurjer Poranny", „Kurjer Polski" i 

„Czas" krakowski rozpatrują ostatni 
raport P arkera  G ilberta, agenta am ery
kańskiego, pilnującego w ykonania planu 
Dawesa przez Niemcy. R aport ten 
stwierdza pomyślny stan gospodarczy 
Niemiec i możność wywiązania się ich 
z długów reparacyjnych. R aport wywo
ła ł w Niemczech silne niezadowolenie, 
ponieważ Niemcy obawiają się, że aljan- 
ci na podstawie tego raportu  nie zechcą 
zmniejszyć długów niemieckich. „Kurjer 
Poranny" wyraża zdziwienie z tego po
wodu i przekonywa Niemcy, że powin
ny się eszyć ze swej wypłacalności i że 
stwierdzenie bankructw a byłoby kata
strofą dla nich samych. Otóż Niemcy me 
chcą w cale uchodzić za bankruta, chcą 
tylko mniej płacić i targują się o wyso
kość spłat reparacyjnych.

„Kurjer Polski" przewiduje duże trud
ności przy załatw ianiu spraw y odszko
dowań przez komisję ekspertów  w  Pa
ryżu.

Kryzys w  Jugoslawji.
Dymisja gabinetu Korcszeca w  Jugo- 

sławji znowu zw raca uwagę na ten kraj, 
w strząsany nieustannie walką narodową.

„Przegląd Wieczorny" rozpatruje sy
tuację w Jugosławji z punktu widzenia 
polityki zagranicznej. Przed' wojną krzy
żowały się na Bałkanach wpływy Rosji 
i Niemiec, obecnie ścierają się wpływy 
Francji i Włoch, Niepokój w  Jugosławji 
jest niebezpieczny dla pokoju na Bałka
nach i w Europie.

„Gazeta Warszawska" również pod
kreśla międzynarodowe znaczenie walk 
narodowych w Jugosławji. Gdyby Chor
waci zerwali jedność z Serbami, to po
rządek polityczny Europy powojennej, 
oparty na traktacie Wersalskim, prze
stałby istnieć. Dziennik zaleca walczą
cym stronom porozumienie.

„P°ls<ka Zbrojna" dostrzega w tem, 
co się dzieje w Jugosławji, żywotność 
nacjonalizmu, jako idei, pozbawionej 
wszelkiego materjalizanu. Przy tej spo
sobności organ wojskowy, ni przypiął, 
ni przyłatał, polemizuje z socjalizmem, 
k tóry  jakoby nie dooenia m om entu n a 
rodowego i głosi „dominującą przewagę 
interesów ekonomicznych nad wszelkic- 
mi innemi pobudkam i”. Tego żaden ro
zumny socjalista nie głosi, choćby był 
nie wiedzieć jak ortodoksyjny. A le w y
starczy przypomnieć, te  PPS była pod 
zaborem rosyjskim jedyną partią, która 
wypisała na swym sztandarze hasło nie
podległości Polski i o tę  niepodległość 
walczyła bohatersko, by przekonać się 
o całej nicości tw ierdzenia „Polski 
Zbrojne!".

Sanuj się sama, o  sanacjo!
„Nasz Przegląd" analizuje stosunki w 

I-oe i stwierdza, że ci, oo tyle zwalczali 
partyjnictwo, sami padli jego ofiarą. 
Obóz sanacji jest chory i wymaga sana
cji. Organ żydowski nie wierzy, by  to 
się jeszcze udało. B.

BOSKA KOBIETA.
Wkrótce ukaże się na ekranie kina „Casi

no" słynny film Grety Garbo p. t :  „Boska 
Kobieta", opisujący miłostki i przeżycia naj
piękniejszej artystki Paryża, które w genjal- 
nej interpretacji kuszącej Grety urastają do 
poziomu najwspanialszego arcydzieła arty
zmu.

Film ten zwraca uwagę niezwykłem zgra
niem zespołu Jest to koncert gry i reżyserii, 
których porywa widzów, każąc im z napię
ciem śledzić przygody erotyczne boskiej ko
biety. Przyczynę tego zgrania szukać należy 
w tem, że wytwórnia do tego filmu zaanga
żowała artystów jednej narodowości Boha
terka. to urocza Greta Garbo, jej kochanek, 
to jej rodak Lars Hanson, reżyser, to słynny 
Victor Seastrom, również szwed z pocho
dzenia. Dekoracje wznosił architekt szwedz
ki Horn, statyści, to  wszystko członkowie 
kolonji szwedzkiej.

BEFORMACKIE Zakonnik
znane od 1602 roku.

R egu lu ją  io łą d e k .  chronią od r e 
u m a ty zm u , cierpieli w ą tro b y , nad
miernej o ty ło śc i*  a r tre ty zm u . oda- 
rzeii krw i do głow y* x*mi«rzają h e 
m o r o id y , ezyszczą krew ł przy skłon
nościach do obstrukcji są łcgodnyn? 
środkiem przeczyszczającym. Utycia  

1 do 2 pigułek na coc.
Cena p od  Zł. 1.33 w yroki spiski

K a r c z e w sk i T u sz y ń sk i,
Warszawa, Trębacka 4. 

Żądać w  aptekach i składach 
t  ZAK O NNIKIEM ”
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Z ŻYCIA PARTJI
Warsz. Powiatowy Komitet P.P.S. W po

niedziałek o g. 7 wiecz. odbędzie się posie
dzenie Komitetu.

Tow. tow. Stanisz z Otwocka i Szczepań
ski z Międzylesia proszeni są o bezwzględ
ne przybycie.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

KOMUNIKAT.
Sekretariat Egzekutywy Warszawskiej 

Organizacji komunikuje, iż zamiana sta
rych legitymacyj na nowe odbywa się 
na wszystkich dzielnicach w godzinach 
wieczorowych. Towarzysze, którzy już 
złożyli legitymacje stare do wymiany, 
mogą odebrać nowe na swych dzielni
cach w sekretariacie. Należy się śpie
szyć z odebraniem legitymacyj, aby każ
dy członek Partji mógł wziąć udział w 
wyborach do normalnych ciał partyj
nych na konferencjach dzielnicowych, 
bądź to na Konferencji Warszawskiej 
Okręgowej. Terminy konferencyj będą 
podane w najbliższych dniach. 
Sekretarjat Egzekutywy Warszawskiej 

Organizacji P. P. S.
KURS DLA DZIAŁACZÓW SAMO

RZĄDOWYCH.
W e wtorek, dnia 8 b. m. w Grodzisku

Mazowieckim w lokalu przy ul. Błońs
kiej 4, odbędzie się otwarcie kursu dla 
działaczy samorządowych, o godz. 7-mej 
wieczorem.

Pierwszy w ykład na kursie p. t. „Sa
morząd i ustawy samorządowe" wygło
si tow. dr. Adam Pragier.

W NIEDZIELĘ.
Koło P. P. S. Skody z Okęcia. O godz. U  

rano, w lokalu Wydz. Kobiecego P. P. S., ul. 
Leszno 53, odbędzie się zebranie Koła.

PONIEDZIAŁEK
Dzielnica Bródno. W poniedziałek, 7 b. m. 

o godz. 7 wiecz. zebranie Komitetu Dzielni
cowego.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz. 
w lokalu Warsz. Wydz. Kob. P. P. S., Lesz
no 53, odbędzie się posiedzenie Wydziału 
Organizacyjno - Agitacyjnego Dzielnicy Je 
rozolimskiej P. P. S.

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz. (ul. 
Przemyska 18) odbędzie się zebranie Komi
tetu Dzielnicowego.

WTOREK
Koło nauczycieli P. P. S. We wtorek 8-jo 

b m. o godz. 7 wiecz. w lokalu C. K. W. 
PPS. ul. W arecka 7, odbędzie się posie
dzenie Komisji Organizacyjnej Koła Nauczy
cieli P. P. S. Szkół powszechnych.

Koło Pracowników Miejskich P. P. S. O 
godz. 6. w lokalu przy ul. Wareckiej 7, od
będzie się posiedzenie Prezydjum Komitetu, 
natomiast o godz. 7 — zebranie Koła Pra
cowników Miejskich, na którem wygłoszony 
•ostanie referat przez tow. radnego Wernl- 
kows kiego.

Koło Elektrownia. Dnia 8 b. m., we wto
rek. o godz. 6 odbędzie się zebranie człon
ków Koła w lokalu C.K.W. przy ul. Wa
reckiej Nr. 7.

ŚRODA
KONFERENCJA DZIELNICY POCZTO

WEJ P. P, S. W środę, 9 b. m., o godz. 
6 wiecz., w lokalu przy ul. Wareckiej Nr. 7, 
odbędzie się walne zgromadzenie członków 
Dzielnicy Pocztowej.

Na porządku dziennym: 1) wybory stałych 
włsdz Dzielnicy na miejsce ustępujących 
tymczasowych; 2) wybory delegatów na 
Konferencję Okręgową, na której między in- 
nemi odbędą się wybory OKR-u.

Towarzysze stawcie się wszyscy. Wejście 
na salę tylko za legitymacjami partyjnemi.

Na pół godziny przed walnem zgromadze
niem odbędzie się posiedzenie dotychczaso
wego Komitetu.

'  EGZEKUTYWA ORGANIZACJI WAR
SZAWSKIEJ. W środę, dnia 9 b. m., o godz. 
6 wiecz., w lokalu CKW. PPS., Warecka 7, 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Orga
nizacji Warszawskiej P. P, S.

Dzielnica Jerozloimska. O godz. 7 wiecz., 
w lokalu Warsz. Wydz. Kob., Leszno 53, od
będzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy.

RUCH ZAWODOWY
Baczność członkowie Zarządów Oddziału I 

fabryk prywatnych i Oddziału II fabryk woj
skowych! Dnia 8 b. m. o godz, 6 wiecz. 
odbędzie się, w lokalu Związku Metalow
ców, Leszno 53, posiedzenie obydwu Zarzą
dów. Sprawy b. ważne. 0  liczne przybycie 
upraszamy.

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KOMU
NALNYCH I INSTYTUCJI UŻYTECZ

NOŚCI PUBLICZNEJ
Oddz. Warszawa n  — Warecka 7.
W dniu 6 b. m. (niedziela) o gcdz. 3 

po  poł. dorocznym zwyczajem odbędzie 
się

WIELKA ZABAWA 
dla dzieci członków Związku, w sali ba

letowej (ul. Trębacka 10).
Bogaty i urozmaicony program, sze

reg niespodzianek, udział artystów  ope. 
ry  i baletu, orkiestra, chór, bajki dla 
dzieoi, choinka, kolendy itp.
Wejście dla członków (tak dzieci, jak

i  rodziców) gr. 50, szatnią gr. 25.

USTĄPIENIE
NACZELNIKA WYDZ. BEZPIE
CZEŃSTWA W WARSZAWSKIM 

KOMISARJACIE RZĄDU
D otychczasow y nacze ln ik  w ydziału 

bezpieczeństw a w  K om isarjacie R ządu 
m. s t  W arszaw y, p. K rzysztof S ied lec
ki, u s tąp ił z tego  stanow iska i delego
w any  z o s ta ł do B iałegostoku .

Na opróżnione stanow isko  m ianow a
ny  zos ta ł dotychczasow y zastępca  p. 
S iedleckiego — p. M ieczysław  Lisowski.

WYKLUCZENIE
B. POSŁA BIGANSKIEGO 

ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW
Zarząd przymusowy Związku Inwalidów 

Rzeczypospolitej Polskiej postanowił, na 
podstawie artykułu 2 § 6 Statutu Związku, 
wykreślić z listy członków byłego posła Bi- 
gaóskiego Edmunda (Ch. D.), ponieważ p. 
Bigaóiski nie przedstawił w oznaczonym ter
minie dowodów, stwierdzających jego inwa
lidztwo.

Zaznaczyć należy, że p. Bigiański był pre
zesem Rady Głównej Związku Inwalidów 
Rzeczypoapolitej Polskiej do chwili zawie
szenia działalności jej władzy i równocześ
nie był dyrektorem Banku Inwalidzkiego, 
który, jak wiadomo, przyniósł znaczne stra
ty  inwalidom.

C Y R K D Z I S  
o 4-ej po poł. 

D W U  I PÓ Ł  GODZINNY program, 
powtórzenie PRFMJERYNOWOROCZ- 

NEJ z udz. BALETU T ac*an n y  
W y so c k ie j  i  12 TACJAN-G IRLS.

Dzieci i młodzież płacą połowę.
O g o d z , 8 -ej w ie c z .

Program i d. c. WALK — walczą:
11 MRN4! i STIBOR, 2) decvd.: KAR CH 
i POOSHOFF. 3) decvd.: SIKI i FERE- 
STANOFF, 4) decyd.- GARKOWIENKO 

i KOHLER.

MŁODZIEŻ
OKRĘGOWA ORGAN. MŁODZIEŻY T.U.R. 

WARSZAWA - PODMIEJSKA.
Zebrania organizacyjne odbędą się:

9 b. m.
Sochaczew — ref. tow. Michalski. Mińsk 

Mazowiecki — ref. tow. Brzozowski. Nowy 
Dwór — ref, tow. Woltersdorf.

10 b. m. o godz. 6,30 w lokalu przy ul. Dłu
giej Nr. 19,7 posiedzenie Egzekutywy. Se- 
k rtta rja t Okręgowy czynny we wtorki i śro- 
dv od godz. 5 — 7 w lokalu Długa 19/1 p.

Warsz. Org. Młodz. T. U. R. Koło im. L. 
Waryńskiego. W poniedziałek, dn. 7 b. m.,
0 godz. 7,30 wiecz., w lokalu Koła przy ul. 
Długiej Nr. 19, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Koła.

Z. N. M. S. Zebranie Sekcji Samokształ
ceniowej odbędzie się w niedzielę, 6 b. m., 
prry ul. Koszykowej 53 m. 35. Początek punk
tualnie o godz. 11,30 r. Temat referatu: „Za
sady socjalizmu naukowego”.

Organizacja Młodz. T. U. R. i Dzielnica 
P. P. S. Powiśle, przy ul. Dzielnej 95, urzą
dza w każdą niedzielę o godz. 4 po poł. sek
cję samokształceniową.

Dziś odbędzie się odczyt n. t. „Religja a 
Socjalizm". Wstęp wolny dla wszystkich.

Sekretarjat Org. Mł. T. U. R. Warszawa- 
Podmiejska, czynny jest we wtorki i piątki 
od 5 do 7 w.

Komisja Rewizyjna Warsz. Org. Mł. T. U. 
R. Posiedzenie Komisji odbędzie się we 
wtorek, 8 b, m., o godz. 8 wiecz., w lokalu 
przy ul. Wareckiej 7.

WIECZORNICA DLA CZERWONYCH 
HARCERZY I HARCEREK!

Dziś, 6 b. m. o godz. 15-ej odbędzie się 
w lokalu przy ul. Długiej Nr. 19 dorocz
na W ieczornica H arcerska, na k tórą  za
prasza Członków Komitetu Centralnego
1 Przewodniczących Kół W arsz. Organi
zacji M łodzieży T. U. R. oraz Członków 
Zarządu Koła Przyjaciół Czerwonego 
H arcerstw a

RADA HUFCA 
WARSZAWSKIEGO.

LIST DO REDAKCJI
Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z przedrukiem artykułu z Na

przodu p. t. „Dookoła skandalu konkurso
wego" proszę o zamieszczenie niniejszego 
sprostowania:

Nie jest prawdą jakoby sztuka moja na
desłana na konkurs krakowski, leżała mniej 
więcej od dwóch lat w kancelarji dyrekcji 
Teatru krakowskiego, natomiast jest prawdą 
że sztukę moją od lat dziecięciu obmyślaną 
napisałem od pierwszej do ostatniej strony 
dopiero w sierpniu i wrześniu roku 1928.

Z szacunkiem 
4doli Nowaczyński.

3.1 1929 roku.
* *

*

Zamieszczając lojalnie sprostowanie p. 
Nowaczyńskiego, musimy podnieść, że w o- 
statnim numerze „Naprzodu'' tow, Haeckar 
zaznacza, iż na początku sezonu teatralnego 
pojawił się w Ifowym Dzienniku wywiad z 
dyr. Nowakowskim. W wywiadzie tym p. 
Nowakowski wyraźnie wymienił, że zaipie- 
rza wystawić w bieżącym sezonie sztukę p. 
Nowaczyńskiego, osnutą na tle roku 1848 p. 
L: „Wiosna ludów w cichym zakątku" — 
taki był pierwotny tytuł „PrzedświtówP.

W iadom ości z CAŁEGO K RAJU
ŁAPY

STOSUNKI W WARSZTATACH KOLEJOWYCH
Dn. 4 b. m. odbył się tu  wiec polity

czny P. P. S., na którym  pos. tow. Ka
czanowski, przedstaw ił działalność Z. 
P. P. S, na terenie Sejmu i stanowisko 
partji wobec pomajowego systemu rzą
dów.

Po wiecu odbyła się konferencja z ko
lejarzami na tem at panujących w  tu te j
szych w arsztatacji kolejowych stosun
ków. Tak np. wielu uczniów, od szere
gu już lat wyzwolonych, administracja 
zatrudnia nie w  charakterze rzemieśl
ników, lecz zwykłych robotników, zato 
w szakże nie daje im nawet, płacy ro 
botników, lecz płacę uczniów, a przy- 
tem ściąga z ich płacy... składki emery
talne; gdy który odważy się prosić o 
przyznanie mu stanow iska rzemieślni
ka, dostaje z reguły odpowiedź, że je
żeli mu się nie podoba, może zabrać so
bie świadectwo wyzwolin i pójść z war
sztatu (I)...

Ten obrzydliwy wyzysk pracy ludz
kiej praktykow any jest już oddawna i 
żadne prośby pokrzywdzonych nie od
noszą skutku!

Podobnie dzieje się z t. zw. „próbny
mi". Liczni warsztatowcy, dawniej se
zonowi, jeszcze przed paru laty prze
mianowani zostali na „próbnych"... Mi
mo, iż w  myśl rozporządzenia M. K., 
winni być po roku „próby" (a pracują

już szereg lat!), mianowani stalodzien- 
nymi, adm inistracja odmawia im tego...

Z pracownikami, którzy powrócili ze 
służby wojskowej dzieją się również 
krzyczące nadużycia. Są wśród nich 
przeważnie ludzie, którzy jeszcze w r. 
1920 zgłosili się na ochotnika do służby 
frontowej... Po powrocie z wojska p ra 
cy już nie znaleźli, bo miejsca ich zajęte 
zostały przez „lepiej widzianych"... W 
nagrodę za obronę kraju znaleźli się b. 
wojskowi na bruku! Część ich wywę- 
drow ała gdzieś w św iat za zarobkiem, 
dwuch z nędzy popełniło samobójstwo 
a  zostało jeszcze ok. 30, którzy naw et 
wyjechać nie mają za co i poprostu gi
ną z głodu.

Ale zato jest w łapskich w arsztatach 
miejsce dla okolicznych gospodarzy, 
mających po 30 i więcej morgów gruntu!

Powiada przysłowie, że „kto smaruje, 
ten jedzie"!

Istnieje już od dłuższego czasu rozpo
rządzenie M. K., nakazujące przyjmować 
do pracy tych b. warsztatowców, którzy 
powrócili z wojska. W szystkie dyrekcje 
zastosowały się do tego polecenia, z w y
jątkiem  wileńskiej, w której dzieją się 
bezprawia i świństwa, nigdzie indziej 
nie spotykane.

Stosunki te  zostaną przedstaw ione 
M inistrowi Komunikacji.

ADMINISTRACJA WARSZTATÓW NA USŁUGACH REAKCJI
W iec PPS w dn. 4 b. m. odbył się w 

niewielkiej salce m. Koła ZZK, w skutek 
czego wielu uczestników musiało odejść, 
nie znalazłszy miejsca.

Istnieje wprawdzie w Łapach sala „O- 
gniska", stworzonego wyłącznie przez 
kolejarzy i dla kolejarzy .Ale miejscowa 
adm inistracja w arsztatów , zarządzająca 
„Ogniskiem", daje salę, ale tylko dla 
chjeńskiej, reakcyjnej propagandy.

To też dn. 3 b. m. zarząd w arsztatów  
dął salę na wiec Zjednoczeniu Kolejow- 
ców Polskich, stanowiącego przedmajo- 
wą chjeńsko - enpeerow ską formację, a 
powstałego z połączenia chjeńskiego P. 
Z. K., z enpeerowskiem  Z.Z.P.

Na wspomnianym wiecu popisywał się 
swoją głęboką wiedzą i elokwencją en- 
perowski agitator Now akow ski w takim 
np. stylu, że... jakoby poseł z okręgu tu 
tejszego, tow. Dubois, przeszedł do „roz

łamowców", że kolejarza nie dostali 13 
pensji, „dzięki Z. P. P. S.“, że Z.Z.K. już 
upada" itp.; dalej napadał na — jak w ia
domo — sanacyjny Zw. Urzędników Ko
lejowych, twierdząc, iż upraw ia on „tak
tykę komunistyczną" (?!) itd. w  tym 
guście.

Nagadawszy takich bzdurstw  wzywał 
Nowakowski do „jedności", naturalnie — 
pod chjeńsko - enpeerow skim  sztanda
rem, co wśród zebranych wywoływało 
tylko... wesołość,..

Dla takiej to „ideowej" propagandy 
Ognisko ma salę, ale niema jej dla miej
scowego Strzelca, ani dla TURA, prag
nącego urządzać odczyty ,ani dla robot
niczego klubu sportowego, ani, oczywiś
cie, dla Z.Z.K.

Zapytać tylko należy, czy „Ognisko* 
jest prywatną własnością panów z admi- 

| nistracji kolejowej w Łapach?

BIAŁA
WYZYSK W FABRYCE WYROBÓW DRZEWNYC H

Istnieje w Białej fabryka wyrobów, 
drzewnych, należąca do b. majstra, p. 
Szuberta. Pracuje w niej 15 robotników 
w nadzwyczaj marnych warunkach, za
równo pod względem płacy, jak i hy- 
gjeny.

Cala fabryka składa się z dwóch czę
ści W murowanej —  pracują robotnicy 
dzienni przy maszynach, podczas gdy w 
zimnej, nieopalonej szopie — pracują 
stolarze i dziewczyny.

Płace robotnicze znajdują się na naj
niższym poziomie; taki np. stolarz zara

bia 60 gr. na godzinę, zaś dzienni robot
nicy otrzymują od 30 do 50 gr. na go
dzinę.

Są to kpiny z nędzy robotniczej. W 
całej fabryce niema wody, tylko stoi 
brudny, niemyty od lat, cuchnący kubeł, 
z którego p. Szubertowa pozwala łaska
wie pić wodę.

Apelujemy do p. Inspektora Pracy w 
Białej, by wejrzał w podwórko tej fa
bryki i by raz wreszoie nastąpiła tam 
zmiana.

OTWOCK
ZATARG W PENSJONATACH OTWOCKICH

W Inspektoracie pracy 7 obwodu w 
W arszawie odbyła się dwustronna kon
ferencja w sprawie zatargu, jako wynikł 
w pensjonatach otwockich przed Bożem 
Narodzeniem.

Pracownicy pensjonatów otwockich 
porzucili wówczas pracę i podjęli ją po
nownie, z zastrzeżeniem, że w  począt

kach stycznia wszczęte będą rokowania 
w  sprawie wysuniętych postulatów.

Jak  donosi agencja B.I.P., nie doszło 
do porozumienia co do wysokości płac; 
inne postulaty zostały załatwione. W 
najbliższym czasie mają być podjęte dal
sze rokowania.

Ł0DŹ
OBLICZENIA KOMISJI STATYSTYCZNEJ

Łódzka komisja statystyczna ustaliła, | sły w Łodzi o 0.48%. (d) 
te  koszta utrzymania w m. grudniu wzro- |

ŻYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

OBCHÓD 25 LECI A ORGANIZACJI FARMACEUTÓW
Komitet Jubileuszowy obchodu 25-le- 

cia Zw. Zaw. Farm aceutów  Pracow ni
ków, dawniej Tow. „Farm acja", komu
nikuje, iż uroczysta Akademja odbędzie

się w dniu 6 stycznia r. b. o godz. 12-ej 
w gmachu Stow. Techników, ul. Czac
kiego Nr. 3-5,

„ŚLUSARZ ZAWINIŁ— KOWALA POWIESILI"
Z jakiej racji kelnerzy skazywani są za lichwą 

restauracyjną??
Na podstaw ie sporządzanych protoku- 

łów o pobieranie nadm iernych cen w re 
stauracjach, spraw y kierow ane są do są
dów, k tó re  skazują ostatnio na areszt i 
grzywnę nietylko właścicieli restauracji, 
ale rów nież kelnerów .

Ponieważ kelnerzy są tylko pośredni
kami, gdyż cenniki ustalają sami w łaści

ciele restauracji, Związek Zawodowy 
pracow ników  przem ysłu gastronomicz- 
no - hotelowego w Polsce w ystąpił do 
Min. Pracy i Opieki Społecznej o wyjaś
nienie, na jakiej zasadzie kelnerzy sk a 
zywani są przez sądy za powyższe w y
kroczenia.

T0RUN
STRAJK LEKARZY W POZNAŃ

SKICH KASACH CHORYCH
W związku ze strajkiem  lekarzy k a 

sowych dnia 3 b. m. w Toruniu odbył 
się wiec ubezpieczonych w tam tejszej 
Kasie Chorych.

Zarząd Kasy wyjaśnił powody s tra j
ku oraz informował zebranych o sposo
bie niesienia pomocy lekarskiej ubez
pieczonym, przez czas trw an’a zatargu.

KRAKOW
ZNOWU WYROK NA „PRAWO 

LUDU*5
Dn. 3 b. m. odbyła się rozpraw a prze

ciw redaktorow i odpowiedzialnemu 
„Prawa Ludu" tow. dr. Szumskiemu, 
za artykuł w stępny p, t.: „Konfiskaty", 
umieszczony w N-rze 30 czasopisma.

Oskarżony oświadczył, że inkrym ino
wany artykuł skierowany był wyłącznie 
przeciw obszarnikom z BB., dążącym do 
obalenia obecnej formy ustroju państ
wa.

Sąd skazał tow. Szumskiegona 5 dni 
aresztu z zamianą na 50 zł. gr-ywny. O- 
skarżony wyroku nie przyjął i zgłosił 
odwołanie od winy i kary.

KALISZ
ŚMERĆ W PŁOMIENIACH

Onegdaj wieczorem w domu przy ul. 
Piskorzewskiej 19 wybuchł pożar, k tóry  
straw ił doszczętnie 2-piętrowy dom mie
szkalny, przyczem w jednem z pomiesz
czeń na facjatce zginęła w płomieniach 
45-letnia Łucja Dukała, (d)

BILANS BANKU 
POLSKIEGO

Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
grudnia 1928 r. wykazuje zapas złota 621 
milj. Pieniądze i należności zagraniczne 
wzrosły o 1,3 milj. zł. do sumy 713,9 milj. zł. 
Portfel wekslowy wzrósł o 16,6 milj. zł. 
(640,6 milj. zł.). Pożyczki zabezpieczone pa
pierami, wzrosły również o 6,3 milj. zł. (91,1 
milj. zł.). Natychmiast płatne zobowiązania 
(524,1 milj. zł.) i obieg biletów bankowych 
(1.295,3 milj. zł.) wzrosły łącznie o 4,1 milj. 
zł. do sumy 1.819,4 milj. zł. Inne pasywa 
wzrosły o 37,1 milj. zł. (153,6 milj, zł.)

ECHA NIEFORTUNNEGO 
KONKURSU DRAMATYCZNEGO

Dyrektor teatru im. Juljusza Słowac
kiego w Krakowie, p. Nowakowski, wy
stosował do prezydjum m. Krakowa pi
smo, w którem  domaga się przeprow a
dzenia dochodzenia, celem ustalenia, 
czy w postępow aniu Sądu Konkursow e
go zaszły istotnie uchybienia formalne.

BOLESNA WĘDRÓWKA
DZIECI PRZEZ LUFC K W OKNIE

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu robotni
ka Ryszarda Bieleckiego przy ul. Żytniej 14 
przebywały bez opieki starszych osób dwoje 
dzieci: 5-letni Miecio i 3-letnia Halinka.

Pozostawione same, dzieci doznały lęku, 
który widać do tego stopnia się spotęgował, 
że dzieci postanowiły ratować się ucieczką, 
Drzwi mieszkania były zamknięte, więc Mie
cio wypchnął najpierw siostrzyczkę przez 
lufcik i za nią sam wyskoczył.

Spadł zy z pierwszego piętra, dzieci, u- 
brane w paltociki, odniosły, na szczęście, je
dynie ogólne potłuczenie, gdyż skutki upad
ku złagodził śnieg, leżący pod oknem.

Co słychać no śBiecle
KRONIKA TELEGRAFICZNA

BUDZIK TELEFONICZNY.
W telefonach paryskich wprowadzo

no nowość, polegającą na tem, iż każdy 
z abonentów może otrzym ać o żądanej 
porze sygnał telefoniczny, mający zastę
pować budzik.

ŁACIŃSKI ALFABET W ASERBEJ- 
DŻANIE,

W Aserbejdżanie wprowadzono n<>wy 
alfabet łaciński. Wszystkie dzienniki w 
Baku, drukowane dotychczas w alfabe
cie arabskim, wydały wczoraj pierwszo 
swe numery w alfabecie łacińskim.

WYNIKI WALK ZAPAŚNICZYCH 
W CYRKU

W zapasach wczorajszych Sztekker z Kel
lerem 1 Orłów z Siki walk nie rozstrzyg
nęli Stibor po 1 godz. 10 m!a pokonał Gar- 
kowienkę na punkty (2:1), Poshoof w 4 min. 
zwyciężył Ferestanoffa.

Dziś walczą: Mma — Muller, Stibor — 
Keller oraz dwie walki decydujące: Karsch 
—Poshodf i Ferestanoff — Siki.

POKWITOWANIA
Na Robotnicze Tow. Przyjaciół DziecL
Pracownicy „Robotnika" zł. 43,60.
J. M., reszta ze składki, zł. 2,05.



Nr. 6 B B „ROBOTNIK11, niedziela 6 stycznia.

KRONI KA
STAN POGODY.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie — 5,9°, najniższa — 9,4°,

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Naogól pochmurno z lekkimi
przejaśnieniami, zwłaszcza na Pomorzu i w 
Wileńskiesn. Drobne gdzieniegdzie opady 
śnieżne na południu kraju. Na zachodzie u- 
miarkowany, na wschodzie silniejszy mróz. 
Umiarkowane wiatry północno-zachodnie.

Z Wolnej Wszechnicy. Dziś o godz. 12-cj 
odbędzie się odczyt profesora L. Hirszfelda 
p. Ł „Społeczeństwo i jednostka w walce z 
chorobą zakaźną" z cyklu bezpłatnych wy
kładów Collegium Publicum — urządzanych 
przez W olną Wszechnicę Polską (Śniade
ckich 8, parter — wejście główne). Wstęp 
bezpłatny.

O zjednoczenie ruchu zawodowego 
nauczycielstwa, Z inicjatywy Zarządu 
Głównego Zawodowego Zrzeszenia Nau
czycielstwa Szkół Powszechnych Rz. 
P., odbędzie się dnia 6 stycznia r. bież. 
o godz. 10.30 w lokalu Zw. Zaw. N. Z. 
S. Ś., Warszawa, Zielna 25, konferencja 
wszystkich istniejących w Polsce związ
ków nauczycielskich szkół powsz. i śre
dnich oelem omówienia możliwości zje
dnoczenia związków nauczycielskich w 
jedną wspólną organizację.

Dyrekcja Kolei Państwowych w W arsza
wie podaje do wiadomości, że we wtorek 
8 b. m. w poc. Nr. 1, odchodzącym z dwor
ca Głównego w Warszawie o godz. 15 m. 5, 
wyprawiony będzie wagon sypialny do Kry
nicy z przyjazdem na miejsce o godz. 7 m. 
10 w dn. 9 b. m. Wagon ten w kierunku od
wrotnym odejdzie z Krynicy w dn. 9 b. m. 
o godz. 15 m, 10 i przybędzie do Warszawy 
na dworzec Główny w dn. 10 b. m. poc. 
Nr. 6, o godz. 8 m. 35.

Bndoun szosy Zielonko -  Kobyłko -  Wołomin.
W obec umieszczonych kilku artykułów w pismach w sprawie budowy

drogi Zielonka— Kobyłka— Wołomin, artykułów, które nie dają prawdziwego 
obrazu faktycznego biegu całej sprawy, W ydział Powiatowy w Radzyminie 

w  dniu 17.XII.1928 r., postanowił podać do publicznej wia-

różnemi zaba- 
następujących

RUCH KOBIECY.
ROBOTNICZY KOMITET GWIAZDKI 

DLA DZIECI WARSZAWY.
Dziś odbędą się choinki z 

wami i niespodziankami w 
punktach:

lj W arecka 7, II piętro, w lokalu Zw, Zaw. 
Prac. Inst. Użyt. Publ., staraniem klubu ko
biecego „Start"; 2) Żórawia 49, w szkole 
Związku Pol. Naucz. Szkół Średnich; 3) Cho- 
cimska 23, w lokalu dzielnicy P. P. S.; 4) ul. 
Chłodna 29, w lokalu Warsz, Spółdz. Spo
żywców, staraniem Klubu Kobiet Pracują
cych; 5) Leszno 53, staraniem Wydziału Ko
biecego; 6) Wolska 44, w Ognisku Oświato- 
wcm; 7) Mickiewicza 1, w Warsz. Spółdziel
ni Mieszkaniowej na Żoliborzu, staraniem 
„Szklanych Domów"; 8) Przemyska 18, w lo
kalu dzielnicy P. P. S. na Ochocie.

Nadto w niedzielę, 13 b. m., odbędzie się 
choinka dla 890 dzieci z Powiśla i Starówki 
w Ateneum, ul. Czerwonego Krzyża 20.

Warsz. Wydz. Kob. P. P, S. wzywa towa
rzyszki, które dotychczas nie wykupiły le
gitymacji lub nie opłaciły składek członkow
skich za m. grudzień 1928 r„ by uskuteczni
ły to przed walnem zebraniem wyborczem, 
które odbędzie się w niedzielę, 13 b. m., o 
godz. 4 popoł. w lokalu przy ul. Leszno 53, 
w godzinach urzędowania Sekretariatu. P ra
wo udziału w zebraniu i głosowaniu mieć 
będą tylko towarzyszki po okazaniu legity
macji partyjnej.

W torkowe zebrania Wydziału Kobiecego 
po przerwie świątecznej wznawiają się. Na 
zebraniu w najbliższy wtorek, 8 b. m., o g. 
7 w. wygłosi referat tow. Stefan BrzozowskL

HA 7 MIESIĘCY
N A  R A T Y  U BIO RY

męskie i damskie
NOWINIARSKA 6 - 4 .

Ogłoszenia
drobne

BEZ KOREPE-
TSTORfl literatu
ry polsklel (krytyka, 
streszczenie, ćwicze
nia); łaciny (tłumacze
nia. preparacje); ma
tematyki, fizyki (roz
wiązania zadań, dys
kusje); hlstorjl, geo- 
grafjl (skróty, repety 
torja); lęzyków obcvch 
(samouczki, słowniki); 
muzyki (szkoły-samo- 
uczkl 1 kompozycje 
lekkiego układu). Wy
dawnictwa „ P o m o c  
Szkolna", H. Wajnera, 
Warszawa, Bielańska 
5/65. Szczegółowy ka
talog I okazową książ
kę wydawnictwo wy
syła na żądanie bez
płatnie.

Pokoje
n a d b u d o w a n e  
ze wszystkleml wygo
dami do wynajęć a. 
Cena 2r00 zł., komor
ne 30 zł. miesięczni#.
■ Nowolipie 32.

najle
psze I 

najtańsze — pierwsze 
06dłcu Ciepła 3 m. 1.̂

na posiedzeniu 
domości, że:
kierunek budującej się drogi Zielonka, Kobyłka—Wołomin jako cząstka tra
sy Warszawa-—Wołomin— Tłuszcz, został zadecydowany w dniu 2 kwietnia 
1928 roku na łącznem posiedzeniu Komisji Drogowej i Wydziału Powiatowego.

Na skutek skarg wniesionych odnośnie wybranego kierunku:
Zarówno

Ministerstwo Robót Publicznych pismem Nr.XII-696 z 26.VII.1928 r. 
jakoteż

Województwo W arszawskie decyzją z 16.XI.1928 r. L. 3326/1395 
a wreszcie

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych reskrvptem z 26.XI.1928 r. Nr. SS 
2243/3/W  arsz.
skargi pozostawiło bez uwzględnienia, uznając, że sprawa połączenia drogą 
kołową punktów Zielonka—W ołomin—Tłuszcz została przez Wydział Powia
towy zupełnie racjonalnie ujętą

PRZEWODNICZĄCY 
WYDZIAŁU POWIATOWEGO STAROSTA  

T .  J .  E Y T N E R .

W YPADEK  PR ZY PRACY

ZE, SP O R T U
PLENARNE POSIEDZENIE 

Z. R. S. S.
ZARZĄDU

Przy ul. Ząbkowsfeiej 27/31, na terenie 
Państwowych Składów Monopolowych, p ra
cujący tam robotnik, 19-letni Moniek Kon 
(Wolska 128), został w czasie pracy przy

gnieciony skrzynią, doznając złamania kości 
strzałkowej w lewem kolanie. Po opatrun
ku. Pogotowie przewiozło Kona do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. (Wad.).

W  DRODZE NA „ROBOTĘ"
W klatce schodowej przy ul. Kredytowej 

Nr 9 dozorca wspomnianego domu zatrzy
mał Jankla Broncejta (Lubeckiego 9) i Srula 
Małachowskiego (Pawia 94). Odebrano od

nich: łom, 5 wytrychów, worek na łupy i 
klin drewniany służący do podważania 
drzwi. (Wad.).

ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM
Na ul. Królewskiej przed domem Nr. 3 

samochód Nr. 20929 (1907) zderzył się z wo
zem, należącym do ogrodnika Stefana Wa- 
siela (Krucza). Skutkiem zderzenia przy 
wozie zostało zdruzgotane przednie lewe

koło i złamany dyszel. Kierowca zwiększył 
szybkość i zbiegł. Ustalono, że samochód 
należy do Roberta Franke (Żórawia 20) i ga
rażuje przy ul. Łazienkowskiej 6. (Wad.).

Ostatnie przedkongresowe posiedzenie ple
narne Zarządu Zw. Rob. Stow. Sport odbę
dzie się dziś o godz. 10 rano w lokalu Skry 
przy ul. Okopowej Nr. 43 — 47.

Na zebranie winni się stawić członkowie 
Zarządu z Warszawy, Łodzi, Krakowa, Ślą
ska i Zagłębia.

MECZ HOKEJOWY SKRA — ORZEŁ.

Dziś o godz. 12 na boisku Skry zostanie 
rozegrany mecz hokejowy Skra — Orzeł.

Będzie to I dopiero robotniczy mecz ho
kejowy w stolicy i dlatego zawody te zapo
wiadają się dość ciekawie.

ZAWODY SANECZKOWE W WARSZAWIE

Dziś o godz. 11 odbędą się na torach sa
neczkowych w Agrykoli zawody saneczko
we. organizowane przez zarząd tego parku. 
Zawody te otworzą tegoroczny sezon sportu
saneczkowego.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ HOKEJO
WY O MISTRZOSTWO KRYNICY.

W drugim dniu turnieju międzynarodowe
go o mistrzostwo Krynicy odbyły się spotka
nia decydujące o zdobyciu przez A, Z. S.
(Warszawa) i B.K.E. (Budapeszt) pierwszych | tarjacie Kobiecego 
miejsc w swych grupach. j Sportowego „Start",

W grupie A — A. Z. S. pokonał team 
Wiednia w stosunku 2:0 (0.-0, 2:0, Od)). Gra
ostra, prowadzona w ogromnie żywem tem
pie. Zwycięstwo A. Z. S-u jest tembardziej 
gedne podkreślenia, że wystąpił on z rezer
wowym obrońcą bez doskonałego Kowal
skiego. Wiedeńczycy okazali się zespołem 
bardzo silnym, stojącym na wysokim pozio
mie. Zwycięstwo A. Z. S-u jest jednak zu
pełnie zasłużone. Bramki dla drużyny pol
skiej zdobyli Kulej i TupalskL Sędziował por, 
Theuer.

W grupie B — B. K. E. (Budapeszt) zwy
ciężył Legję 3:0 (0:0, 1:0, 2:0), zdobywając 
tem samem pierwsze miejsce w tej grupie. 
Legja stawiała niespodziewany słaby opór 
drużynie węgierskiej, tak że zwycięstwo B. 
K. E. uważać należy za zasłużone.

Dziś finał międzygrupowy A. Z. S. — B. 
K. E, oraz uroczystość rozdania nagród.

ŚLIZGAWKA DLA KOBIET PRACUJĄ
CYCH, MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ I DZIECI 

ROBOTNICZYCH.

Bilety na ślizgawkę na całą zimę, tak 
zwane sezonówki, w cenie 3 zł. do Ogrodu 
Saskiego lub na Dynasy, i w cenie 2 zł na 
brisko Legji (Myśliwiecka 4) nabywać mo
żna codziennie od 7 — 9 wieczór w sekre- 

Robotniczego Klubu 
W arecka 7, II piętro.

ARESZTOW ANIE „KONSULA"
Przed wydziałem paszportowym posel

stwa niemieckiego przy ul. Żórawiej Nr. 42 
aresztowano znanego policji oszusta oraz 
złodzieja kieszonkowego Jaczewskiego Wi
ktora, w momencie, kiedy usiłował wyłu

dzić dokumenty i pieniądze od Fiszta Szpi- 
gielsztajna, zamieezk. przy ulicy Królew
skiej Nr. 29, Jaczewski poszukiwany był 
ptzez policję za nabieranie e -^ -a n tó w  „na 
kopertę". (KC.).

POŻAR W  WĘDZARNI
Przy ulicy Bonifraterskiej Nr. 7 wybuchł 

wczoraj po południu pożar w wędzarni Mo- 
szka Zylberberga, zamieszkałego przy ul. 
Muranowskiej Nr. 32, Pastwą pożaru padło 
całe urządzenie wędzarni i część dachu. Po

żar zlokalizował wezwany I Oddział straży 
ogniowej. Przyczyny pożaru oraz strat 
wskutek jego wyniku dotychczas nie ustalo
no. Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
4 komisarjat. (KC.).

W

1 WCZORAJSZEJ GIEŁD?
Na rynku akcyjnym panowała wczoraj 

tendencja wybitnie zwyżkowa. Szczególnie 
silnie kształtował się kurs Banku Polskiego, 
który podniósł się z 188 na 193 (przejściowo 
na 194). W  grupie przemysłowej mocną ten
dencję wykazywał Modrzejów i Warszawski 
Cukier, oraz „Siła 1 Światło". W dziale 
pożyczek państwowych podniosła się 4% 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna z 110.50 
na 112.25, a 5% Pożyczka Dolarowa z 103.75 
na 105.00, Listy zastawne ziemskie były 
słabsze, miejskie nieco wyższe. W połu

dniowych obrotach pozagiełdowych noto
wano: Bank Polski 193.25, Modrzejów 35.00, 
Starachowice 40.50, Rndzki 44.50, Węgiel 
100.00. Cukier 49.75.
Dewizy N.-Jork utrzymały się na poziomie 
8.90, dolary notowano 8.88)4. W grupie de
wiz europejskich podniósł się Amsterdam 
z 358.15 na 358.40, wszystkie inne bez zmia
ny. Między bankami płacono za dewizy 
Gdańsk 173.03, za Berlin 212.30, a za kabel 
New-Jork 891.98 za 100 dolarów. Na rynku 
prywatnym dolary 8.88)4, ruble złote 4.63 i 
Jd. czerwońce sowieckie 2.10 dolarów.

Magistrat miasta Radomska.
Magistrat miasta Radomska ogłasza ponowny przetarg w drodze pisem

nych ofert na przeprowadzenie zdjęć pomiarowych, sytuacyjnych i wysokoś
ciowych, celem sporządzenia na ich podstawie planów zabudowania dla m. 
Radomska. Powierzchnia terenów projektowanych dla uskutecznienia pomia
rów wynosi około 900 ha, w czem zabudowana już powierzchnia wynosi około 
120 ha.

Plany pomiarowe winny być wykonane zgodnie z wydanemi w tej mie
rze przepisami przez Ministerstwo Robót Publicznych.

Oferty należy wnosić w zapieczętowanych kopertach do Magistratu z 
napisem na kopertach „Oferta na urządzenie planów pomiarowych" do dnia 
22 stycznia 1929 r. do godz. 12-ej. Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godz. 12 m. 15.

Biorący udział w przetargu winien złożyć na zabezpieczenie dotrzyma
nia warunków licytacyjnych i umowy jako vadjum 10% zaoferowanej przez 
niego ceny, w gotówce lub papierach wartościowych, stosownie do uznania 
Zarządu miasta.

Szczegółowe warunki przetargu można przeglądać w biurze Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Zatwierdzenie ofert nastąpi w ciągu 3-ch dni po otwarciu ofert, przy- 
czem Magistrat zastrzega sobie wybór oferty bez względu na zaoferowaną ce
nę oraz możność niezatwierdzenia żadnej ze złożonych ofert.

M. Radomsko, dnia 4 stycznia 1929 r.

MAGISTRAT MIASTA RADOMSKA.

konne, specjalnie ślubne, 
do chrztów, spacerowe 
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WYPADANIE WŁ0S0W!
Rozwiązanie problemu porostu w ło só w

przez D r. E. ZIEG LERA .
Osłabienie korzonków włosowych spowodowanem będzie niehygjenicznem okryciem głowy, 

usposobieniem nerwowem, ciężką pracą, chorobą (grypa, tyfus) tworzeniem się łupieżu oraz nad- 
miernem odtłuszczeniem. Utracie włosów zapobiedz można przez odpowiednie pielęgnowanie 
głowy i włosów. Kto dopuszcza do utworzenia się łupieżu i nadmiernego odtłuszczenia, ten 
może być pewny, że w krótkim czasie utraci włosy i zeszpeci się łysiną. Ważnem więc jest, 
głowę i włos pielęgnować odpowiednio do ich skomplikowanego istnienia. Na ogół wydaje się 
to łatwem, w rzeczywistości jest to bardzo trudne, ponieważ organizm skóry głowy jest nad
zwyczaj wymagający, gdyż korzonki włosowe skazane są na wielki wysiłek, dbając o porost 
75.000 do 100.000 włosów. Mając bowiem łysiną lub r z a d k i  porost włosów, osiągnąć 
można przez stosowanie „S iiv ik rin -ku racji w łosów11 w komplecie no
we uwłosienie względnie przy rzadkich włosach ponownie bujną czu
prynę, oczywiście jedynie przy właściwem i dokładnem używaniu we
dług wskazówek podanych w planie leczenia Silvikrinem zredago
wany przez prof. Dr. med. Lipliawskiego.

Silylkrin (D.  ̂R. P. i patentowany prawie we wszystkich państwach kulturalnych) zawiera spe
cyficzne pożywienie niezbędne dla korzonków włosowych do wytwarzania nowych włosów. Prow, uniw,
Dr. med, Poltand, radca medycjalny Dr. med. Abel, Dr. med. Princ i wielu innych lekarzy osiągnęli za 
pomocą leczenia S ilv ik r in e m  nawet przy zupełnem wyłysieniu nader zbawienne wyniki. . Z wielką 
radością nowinę tą przyjmie każdy, iż uzyskać można na nowo dawniejszy bujny włos. Oto środek, 
którym —  podług orzeczeń lekarskich —  rozwiązano problem porostu włosów.

Zanim wydacie grosz ofiarujemy bezpłatną przesyłkę, która zawiera sprawozdania lekarskie 
z wyników leczenia S i lv ik r in e m , plan leczenia Silvikrinem zredagowany przez prof. Dr. med. Li
pliawskiego oraz nader pouczającą broszurę p. t. „Włosy, ich wypadanie i odrastanie11 do tego małą 
paczkę S iiv lkrm -Sham poon . Pięlegnowanie włosów preparatami Sllvikrinu nie tylko utrzymuje włosy 
w zdrowym stanie lecz również czyni je bujnemi i pięknemł. „Silvikrin-kuracją włosów“ w komple
cie osiągnięto wielki postęp przyjęty z radością przez wszystkich lekarzy. Postęp ten zyskuje na war- 
tości jeszcze więcej przez to, że nawet przy wyłysieniu oraz rządkiem u włosieniu osiągnąć można no- 
wy porost włosów. Po nadesłaniu obok umieszczonego kuponu wysyłamy odwrotnie wymienione dziełka
• oróbkę

f

K u p o n  p rz e sy łk i b e z p ła tn e j
W kopercie zaopatrzonej w znaczek p o c z t o w y  przesiać do:

SIlviKrln-uerfrlel), GdaflsK 646,
C r. S c łia ia lb en g asse  Z-

o przestanie mi bezpłatnie:P ro s z ę

1.

3.
4.

Narwisks:.

Sposób użycia i plan leczenia Silvikrinem zreda
gowany przez Prot. Dr. med. Lipliawskiego.
Książkę o 36 stronach p. Ł „ W ło s y , łc h  w y 
p a d a n ie  i  o d r a s ta n ie " .
Wypracowanie naukowe pierwszych powag lekarsk. 
Bezpłatną próbkę Silvikrin-Sbampoon.

Ulica..

Miejsce zam.: Poczta:
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T E A T R  I M U Z Y K A

DziS &) teatrach miejskich
Wielki

o 3 pp. „Wieszczka lalek"
„Czarodziejski flecik" 
„Wesele na wsi" 

o 8 w. „F a u s t"
Narodowy

o 4 pp. „Pan Jowialski" 
o 8 w. „Brat marnotrawny"

N O W Y
o 8 w. „Kostjum arlekina" 

Letni 
o 4 pp. „Polka w Ameryce" 
o 8 w. „Kokoty z towarzystwa"

Teatr Ateneum (ul. Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś o godz. 12 w poł. i o godz. 5 popoł. 
„Choinka", przedstawienie dla dzieci. O g. 
8 wiecz. grana z nieslabnącem powodze
niem arcywesola komedja-satyra Katajewa 
p t. „Kwadratura koła". Jutro teatr nie
czynny. We wtorek „Kwadratura koła".

le a tr  Wielki. Dziś o godz. 3 popoł. balety: 
„Wieszczka lalek", „Czarodziejski flecik" i

„Wesele na wsi". Wieczorem „Faust". Ju
tro przedstawienie zawieszone.

Teatr Narodowy. Dziś o godz. 4 popoł. 
J a n  Jowialski", Wieczorem „Brat marno
trawny".

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Kos
tium Arlekina".

Teatr Letni. Dziś „Kokoty z towarzystwa". 
Pcpoł. „Polka w Ameryce”.

Teatr Polski. Dziś i jutro „Ostatnia no
wość".

0  godz. 3,30 popoł. „Broadway".
Teatr Mały. Codziennie „Murzyn warszaw

ski' .
Dom Żołnierza (b. teatr Praski). Dziś o g. 

4 popoł. „Jasełka"; o godz. 8 wiecz. „Ułani, 
ułani". Jutro o godz. 8 „Ułani, ułani".

„Czerwony As“ (Marszałkowska 114). „Gdv 
kobieta się zarumieni".

„Qui Pro Quo". Dziś i dni następnych re- 
wja „Czy pani Marta jest grzechu warta”.

Teatr „Morskie Oko". Dziś „Klejnoty War
szawy".

„Znicz". Codziennie o godz. 4,15 „Jasełka*.
Ostatni dzień kukiełek Jasełkowych w 

Konserwatorium. Dziś o godz. 12 w poł. i o 
4 popoł. w sali Konserwatorjum ostatnie 
pizedstawienia programu świątecznego dla 
dzieci i młodzieży.

Z Filharmonii. Dziś odbędzie się poranek,
który wypełnią utwory Ryszarda Straussa. 
Dyryguje p. Józef Ozimióski. Solistką bę
dzie p. Stanisława Korwin - Szymanowska 
(śpiew).

Dzisiejszy popołudniowym koncertem 
symfonicznym dyrygować będzie Edward 
Mórike, a udział weźmie doskonała śpie
waczka, p. Lora Korneli, która śpiewać bę
dzie pieśni Schumanna i Schuberta. Część 
orkiestrowa zawiera symfonję B-dur Schu
manna, muzykę do „Snu nocy letniej" Men
delssohna i uwerturę do „Wolnego Strzel
ca" Webera.

Teatr dla dzieci w „Capitolu" (Marszał
kowska 125). Dziś o godz. 12,15 w poł. „Kró
lewna Basia", „Kajtuś Plotkara" i „Chaplin 
i myszy".

Szopka Polska (Jasełka) G. Trzywdar- 
Rakowskiego w kinoteatrze „Uciecha", uL 
Złota 72. Dziś o godz. 12 w poł. w kino
teatrze „Uciecha" (Złota 72) odegrana bę
dzie Szopka Polska.

Cyrk. Dziś o godz. 4 nowy program z po
wtórzeniem noworocznej premjery z udzia
łem baletu Taojany Wysockiej i 12 Tacjan- 
girls na czele. Wieczorem o godz. 8 pro
gram atrakcji i dalszy ciąg walk turnieju za
paśniczego.

CO U Sł9SZyM 9 PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
DZIŚ.

10,15 — 11,45. Transmisja nabożeństwa z 
katedry Poznańskiej. 11,56 — 12,10. Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krako
wie, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
12,10 — 14,00. Transmisja poranku symfo
nicznego z Filharmonji Warsz. W programie 
utwory Ryszarda Straussa. 14,00 — 14,20. 
Odczyt „Wędrówki młodego rolnika". 14,20
— 14,40. Odczyt „Jakie mleko dostarczać do 
spółdzielczej mleczami". 14,40 — 15,00. Od
czyt „Co to jest cukier i jak się go wytwa
rza". 15,00 — 15,15. Komunikaty: meteoro
logiczny, gospodarczy, nadprogram. 15,15 — 
17,30. Transmisja koncertu symfonicznego z 
Filharmonji Warsz. 17,30 — 17,55. Odczyt 
„Ideały rycerskie w literaturze polskiej".
17.55 — 18,20. „Boczna antena" — wygł. p. 
Btuno Winawer. 18,20 — 19,00. Koncert po
południowy orkiestry P. R. 19,00 — 19,20. 
Rozmaitości. 19,20 — 19,45. Odczyt p. t. „W 
Rumunji". 19,45 — 19,55. Nadprogram i ko
munikaty. 19,56 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00
— 20,20, „Rozrywki umysłowe". 20,30—22,00. 
Koncert wieczorny popularny. 22,00. Trans
misja rewji z teatru „Morskie Oko" w War
szawie. W przerwie komunikaty: lotniczo- 
meteorologiczny, P. A. T., sportowy i nad
program.

JUTRO.
11.56 — 12.00 Sygnał czasu z Warszaws

kiego Obserwatorjum Astronomicznego, hej
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu
nikat lotniczo . meteorologiczny. 12.10 —
13 00 Przerwa, 13.00 — 13.15 Komunikat rcl 
niczy. 13.15 — 14.50 Przerwa. 14.50 — 15,10 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy i 
nadprogram. 15.10 — 15.35 Przerwa 15.35 
— 15.50 Tygodniowy przegląd komunikacyj
ny, 15.50 — 16.45 Koncert z płyt gramofono
wych. 16 45 — 17.00 Przerwa. 17.00 — 17,25 
Odczyt „Co samochód może dać lcurcowi, 
rolnikowi i przemysłowcowi". 17.25 — 17.50 
Odczyt „Udział nauczycieli w badarbi rauny 
krajowej", 17.50 — 18.50 Koncert popołud
niowy popularny. 18 50 — 19.10 Rozmaitoś
ci. 19.10 — 19.35 Wykład literatury francu
skiej. 19.35 — 19.55 Przerwa. 19 56 _  20.00 
Sygnał czasu z Warszaw. Obserwatorjum 
Astronomicznego. 20.00 — 20.30 Nadprogram 
i komunikaty 20.30 — 22.00 Koncert wie
czorny. Transmisja z Poznania. W przerwie 
komunikat Teatrów Miejskich. 22 00 — 22.30 
Komunikat lotniczo-meteorologicjny. PAT„ 
policyjny, sportowy i nadprogram. 22 30 — 
23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Ś W I A T  E K R A N U
—  . . . PRZESZŁOŚĆ REŻYSERÓW FILMOWYCH

Scena z filmu „Kochanka potępieńców".

JOHN GILBERT
K arjera John ’a G ilberta jest niezwy

kle barw na i urozmaicona.
John  G ilbert zdążył już być aktorem  

teatralnym , autorem  scenarjuszy filmo
wych, a także reżyserem  kinem atogra
ficznym, pracując z powodzeniem we 
wszystkich tych gałęziach pracy. Jako  
reżyser w ykonał kilka doskonałych fil
mów, a kiedy sława jego jako aktora, 
skierow ała go do eksploatow ania swych 
talentów  przed objektywem, to  miał on 
dobrą, a w szechstronną znajomość wszy
stkich tajników  twórczości filmowej. 
Je s t on zawsze sam swoim reżyserem .

G ilbert urodził się w Logan, stanu 
Utah, a m atką jego była znakomita 
wówczas a rty stk a  Ida A dair. Głośny 
dziś bohater „W ielkiej parady" dumnie 
powiada, że nie ty lko była jego m atką, 
ale i najw iększą ak to rk ą  wszystkich 
czasów. W łaśnie w  jakieś sztuce, w  któ-

| rej gra jego m atka John G ilbert p ierw 
szy raz w ystąpił na scenie, jako drob
ne dziecko na rękach swej m atki. Jako  
dziecię tea tru , całą w czesną młodość 
spędził on za kulisami.

John G ilbert po ukończeniu szkoły, 
postanow ił poświęcić się karjerze han
dlowej i został sprzedaw cą — dopóki 
jednostajność tej pracy nie znudziła go.

W roku 1915, gdy był kierownikiem  
jakiejś trupy w  Los Angelos, pow stają
cy wówczas przem ysł filmowy zwrócił 
na siebie jego uwagę. Jego pierwsze kro
ki na tem  nowem polu były bardzo 
skromne, mianowicie był zwyczajnym 
statystą, tak  zwanym „ex tra".

Dopiero po filmie z M ary Picford p.t. 
„Serce gór" karjera Johna G ilberta za
rysow ała się już wyraźnie. Od tej roli— 
szybko idzie naprzód.

/ . K.

APOLLO Marszałkowska 106. f* A C l M O  Nowy Świat 50.
Pocz. o g. 2, ost. 10. L H  J l l i U  Pocz. o g. 3, ost. s. o g. 10.10. 

Orkiestra zwiększona. Orkiestra symfoniczna pod batutą Adama Furmańskiego.
Rewelacyjny film polskiej wytwórni „Glorja" Warszawa 

wg. natchnionego arcydzieła STEFANA ŻEROMSKIEGO p. t.

P R Z E D W I O Ś N I E
Scenarjusz i opracowanie literackie: Andrzej Strug i Anatol Stern. Realizacja H.
Szaro. Asystent reżysera: M. Waszyński. W rolach głównych najznakomitsze siły
ekranu i sceny: Cezary Baryka ZBYSZKO SAW AN. Ojciec Cezarego STEFAN
JARACZ. Matka Cezarego TEKLA TRAPSZO. Laura Kościeniecka MARJA GOR
CZYŃSKA. Karolina MARJA MODZELEWSKA. Wanda JAGA BORYTA. Bar- 
wicki BOGUSŁAW SAMBORSKI. Hipolit Wielosławski BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
Pani Wielosławska MARCELLO-PALIŃSKA. Ksiądz Anastazy JANUSZ DZIEWOŃ- 
SKL Aniela i Wiktorja (Ciotki Hipolita' IRENA RUBEK i MARJA MOGILNICKA. 
Jędrek WŁADYSŁAW WALTER. Maceiejunio B. SAPALSKI. Skalnicki OKTAW

KACZANOWSKI.
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne! Wstęp na salę tylko przed rozpoczęciem 

każdego seansul Ceny miejsc w obydwu kinach jednakowe!

K i n o  „ P A Ł A C E * *
C hm ielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp.

„J0SZIWARA“—
JACHT ROZKOSZY

niesamowite wypadki na luksu
sowym jachcie.

W roli głównej
BRYGIDA HELM

Każdy, kto interesuje się filmem wogóle, a 
nie tylko aktorami — napewno niejedno
krotnie zadawał sobie pytanie: jaka była
przeszłość większości reżyserów filmowych, 
zanim poświęcili się swej obecnej pracy?

Niełatwo na to odpowiedzieć, chociażby 
dlatego, że najbardziej dzisiaj znane i po
dziwiane nazwiska rekrutują się z ludzi, 
którzy mieli przedtem najróżnorodniejsze 
zawody i stanowiska.

Aby choć w przybliżeniu zdać sobie z te
go sprawę, podamy przeszłość kilku reżyse
rów „Paramoumłu", wytwórni amerykańskiej.

Ernest Lubitsch, który niedawno kręcił 
dla „Paramountu" film z Janningsem p. Ł 
„Patrjota", był najpierw uczniem w sklepie 
galanteryjnym, a później został aktorem.

Twórca słynnego obrazu „Skrzydła" Wil
liam Wellman, który obecnie realizuje o- 
braz z Wallace’em Beery, był podczas woj

ny światowej lotnikiem,
Malcolm S4. Clair, twórca wielu filmów, 

między innemi .Mężczyźni wolą blondynki" 
(obecnie nakręca film p. t.: „The Canary 
Murder Case") był z zawodu rysownikiem.

Clarence Badger był grawerem, a prze
cież to jemu właśnie zwadzięczamy szereg 
doskonałych filmów z Clarą Bow i Bebe Da
niels.

Victor Fleming, twórca filmu „Niepotrzeb
ny Człowiek", rozpoczął swoją karjerę jako 
automobil is ta.

Frank Straver, któremu zawdzięczamy 
film „Moran of the Marines" był z zawodu 
architektem.

Najciekawszą jest jednak historja Richarda 
Wallance'a, twórcy filmu p. t.: „The Shop- 
worh Angel". Był on ni mniej ni więcej, jak 
tylko... grabarzem.

CHARAKTERYZACJA ARTYSTEK FILMOWYCH
Pola Negri udzieliła wywiadu pew 

nemu am erykańskiem u dziennikarzowi 
w sprawie tajemnic szminkowania się 
na ekran.

Należy powlec tw arz grubą w arstw ą 
tłustej szminki o kolorze jaśniejszym, 
niż zazwyczaj używany w teatrze ; w ar
stw ę tę  należy pokryć grubo pudrem, 
jaknajjaśniejszego żółtego koloru. W ar
gi powlec bardzo cienką w arstw ą różu; 
linje brwi podkreślić ołówkiem, zaś gór
ną powiekę należy przyciemnić, przy- 
czem używać należy kolorów: brązow e
go, czarnego lub zielonego.

Ażeby tw arzy swej nadać specjalne 
cechy, wyrysować zmarszczki, podkreś
lić obwisłość skóry, nadać jej pozór nie- 
foremności lub kalectw a, trzeba  posia
dać olbrzymie doświadczenie i wprawę. 
Każdy ak to r dbać musi również i o to, 
aby ręce były tego samego koloru, co i 
tw arz. Przy charakteryzacji na osoby

w obydwu kinach (ednakowe! 1
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ulubieniec publiczności

HARRY PEEL
w swej najnowszej i najsensa- R 
cyjniejszej kreacji, jako bohater $  
wielkiego dramatu salonowego O

SPAUZOW ANE MILIARD? jj
Sala centralnie ogrzewana. R

OOOO OOOOOOOODOOO0000oooooooc

CO GRAJĄ KINA ?
Apollo: „Przedwiośnie".
Colosseum: „Wołga... Wołga”. W małej 

sali: „Budujemy na kredyt".
Casino: „Przedwiośnie".
Capitol. „Primabalerina cara Mikołaja U". 
Filharmonja. „15 minut strachu" i „Pięk

ność amerykańska".
Miejski: „Nieznany ojciec".
Palace: „Josziwara — Jacht rozkoszy". 
Pan: „Tajny Kurjer".
Rococo: „Lekkomyślny książę".
Splendid. „Ostatnia noc".
Światowid: „Chora z urojenia" i „Przygo

dy przyzwoitej panny".
„Stylowy". „Awantura arabska”.
Słońce. „Tajny Kurjer".
Wodewil. „Spadkobierca Casanowy".
Quo Vadis: „O świcie" (Miss Cavell). 
Astra. „Sfałszowane miljardy".
Uciecha: „Ostatni rozkaz".
Sokół: „Zahia — córka Szelka".
Mewa: „Niewiniątko” z Laurą la Plante. 
Znicz: „Chińska papuga".
Bajka: „Ostatni carowie".
Italja: „Bandyta" z Rod Rocque.
Lotos: „Pat Patachon w obliczu śmieref*. 
Era: „Z dymem pożarów".
Mnza: ,f i dziewcząt w poszukiwaniu no

clegu".

w  podeszłym w ieku ręce barw i się na 
niebiesko, aby w ten sposób uzyskać e- 
fek t rąk  wychudłych i kościstych.

Kolory jasno-czerwony, brązowy, zie
lony i biały dają na fotografji praw ie że 
te  same efekty, oczywiście o ile zasto
sowano tę samą intensywność odcieni. 
Ciemno - żółty kolor wygląda na taśmie 
fihnowej jak czarny. Aktorzy, posiada
jący złote zęby, muszą je bielić, ponie
waż wyglądają one na filmie jak czarne. 
Kolor czerwony fotografuje się również 
czarno i nadaje tw arzom  artystów  pozór 
wychudzony.

Dla uzyskania w rażenia podeszłego 
w ieku używa się brązowych cieni i k re
sek. Podczas filmowania nie należy ni
gdy malować dziurek od nosa na czer
wono, tak  jak się to robi w  teatrze. 
Rzęs nie należy zbyt mocno szminko- 
wać, ponieważ wyglądają wówczas na 
ekranie jak sztuczne, przyczem najle
piej jest malować rzęęsy na  kolor czer
wony.

Tajemnicę kolorów należy brać pod 
uwagę przy komponowaniu sukni na 
ekran. Połączenie żółtego i lilia, k tóre  
wygląda fatalnie w  naturze, bardzo ła 
dny da efekt na ekranie.

JERZY LESZCZYŃSKI,
jako Berek Joselewicz w filmie 

„W lasach polskich".

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Początek o godz. 630.
Dla młodzieży dozwolone.

REGINALD DENNY
w filmie

NIEZNANY OJCIEC
WŁ b. „Universal" Nadprogram.

Codziennie o godz. 12 i 5 pp., w sobotę 
tylko o 12. W niedziele i święta o godz. 

11.45 i 1.15.
SEANSE OŚWIATOWE.

Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy.

„WODEWIL”
Nowy Świat 43.
Początek o godz. 4-ej. 

O S T A T N I  D Z I E Ń !

SPADKOBIERCA 
CASAN0VY

Dramat erotyczny o przygodach współ
czesnego króla u w o d z ic ie l i  i jego trzech 

kochanek.
W rolach głównych:

ANDREE LA FAYETTE 
ELIZA LA PORTA

MALY DELSCHAFT 
HARRY HARDT.

potężny dramat filmowy według powieści J .  0P A T 0 S Z U , 
reżyserji J. TU R K 0W A .

W rolach głównych:

Pułk. Berka Joselowicza — JE R Z 9 LEM CZFflSK I 
Hrabiego Komorowskiego — TADEUSZ WESOŁOWSKI

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8—  Za zmianę 
d i resn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30, drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MAR JAN MURAWSKI,
Odhito w druk. ..Robotnika". W arecka T

Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.


